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Szkodliwe 
Ra H KA 
Kraków, 22 lipca. 

Piąty dzień pozbawione jest nasze minister- 
stwo spraw zagranicznych swego sternika. 

P. Maurycy Zamoyski wniósł podanie o dy- 
mieję i tego podania nie cofa a p. prezydent 
rainistrów nie może zdobyć się na zamianowa- 
nie jego następcy. 

Zacietrzewienie partyjne narodowej demo- 
kracji utrudnia powolanie p. A. Skrzyńskiego, 
a nawet kandydata „Piasta“ p. J. Kueharzew- 
skiego. Narodowa demokracja wysuwa swoje 
własne kandydatury, z których jedne są nie- 
poważne tn. p. kandydatura p. Plucińskiego), 
inne wręcz humorystyczne (kandydatura p. 
Wielowiejskiego). 

Jednem słowem zanosi się na to, że partje 
smjmowe kłócić się bedą jeszcze przez dzień, 
dwa albo uzy a teka ministra spraw zagranicz- 
nych powierzona zostamie ostatecznie jakiejś 
osobistości bladej, bez politycznego wyrazu i 
programu, której jedyną zaletą jest okolicz- 
ność, że „nikogo nie drażni”, 

Takie rozwiązanie kwestji byłoby jednak naj- 
gorsze. 

Europa przebywa dziś chwile decydujące i 
stoi przed rozstrzygnięciami, które przesądzą 
także nasze stanowisko w koncercie państw. 

Konferencja londyńska doehodzi juź punktu 
kulminacyjnego, ustalając z jednej strony gwa- 
rancje bezpieczoństwa poszczególnych państw, 
z drugiej pożyczkę międzynarodową dla Nie- 
miec. 

W jesieni możemy już być świadkami, że 
Niemcy i Rosja wejdą do Ligi Narodów, która 
na swej sesji wrześniowej poruszy niejedną 
sprawę Polski, 

Konstelacja międzynarodowa nie jest więc 
dla nas wenłe pomyślną. stwierdziliśmy to już 
na tem miejscn przed kilku dniami, a dziś pod- 
kreślamy to raz jeszeze, widząc, iż mimo 
wszystkie te względy kryzys na stanowisku 
ministra. spraw zagranicznych przedłuża się, 


Zaprawdę, nie stać nas na zbytek lukcewa-! 


„żenia sobie Europy, bawienia sią w miuisterjal- 


NALEŻYTOŚĆ POCZ 
OPŁACONA RYCZAŁT 
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ne bezkrólewia, gdy w Londynie czy Genewie 
układa się nowy rzeczy porządek. 

Nikt nas nie posądzi o to, że jesteśmy zwo- 
Jennikami p. Zamoyskiego. Wołalismy o jego 
dymisję wtedy, gdy objąwszy urząd, wygłaszał 
swe czechofilskie mowy, gdy dziwnie nieudol- 
nie zabrał się do sprawy Jaworzyny i gdy o- 
mal nie uniemożliwił lutowej konferencji bał- 
tyckiej w Warszawie. Wtedy też należało dać 
mu dymisję. Dziś sądzimy jednak, że moment 
dla dymisji p. Zamoyskiego jest niekorzystny. 
Nie dokonuje się tak ważnych zmian w chwili 
decydującej konferencji, do której minister 
bądź co bądź przygotował, się przez pólrocze 
rządów. 

Skore jednak wskutek nieudalej rekonstru- 
keji gabinetu p. Zamoyski — zostawiony na 
sztych przez narodową demokrację, której jest 
protektorem -— żąda sam swojej dymisji i 0- 
świadczą, że nie chce nawet przez tydzień być 
ministrem, trzeba szybko zdecydować się na 
obsadzenie tej teki i zamianować człowieka, 
któryby dawał gwarancje, że do obecnej sy- 
tuacji dorósł. 

Nio musimy powtarzać, kogo uważamy za 
odpowiedniego kandydata. P. Aleksander 
Skrzyński, nasz obceny delegat do Ligi Naro- 
dów jest, wskutek tego swego urzędu. au cou- 
rant zagadnień i kulis polityki europejskiej, a 
objęcie przezeń teki oznaczałoby utrzymanie 
pewnej ciągłości w działaniach naszego rządu. 
Pozatem osobiste kwalilikacje p. Skrzyńskiego, 


który -— jedin jedyny ze wszystkich naszych 
dotychczasowych ministrów spraw zagranicz- 
nych — zdołał uzyskać ogromne sukcesy tn- 


znanie naszych granic granie wsebodnich) pre- 
dystynuje go na to stanowisko. 

Stronnictwa, które swym uporem partyjnym 
uniemożliwiają załatwienie kryzysu i powoła- 
nie właściwego człowieka na właściwe miejsee, 
biorą na siebie ciężką odpowiedzialność wobee 
współczesnego pokolenia Polski i wobec hi- 
storji. 
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Nowe senzatylne szczegółu > 


zamachu 


Ra Lwów 


Tajemnicze listy Sołoncńki i eelary kelszewickie 


(telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 22 lipea. Nowo szezegóły. jakie wy- 


'dów — rzeczywiście wynosił listy do żony 


wychodzi coczienm 


chodzą obecnie na jaw w sprawie bolszewickie- ;Sołoneńki 1 „innych osób“. Teraz przystąpio- 
g+ zamachu na Lwów, świadczą o tem, iż spi- |no do zbadania treści owych podejrzanych li- 
sok zorganizowany był dokładnie i ohmyślany |stów i okazało się, że chodziło w nich o pic- 
w szezególach i że szajka miała dalszych spól- niądze, a w szezególności o ukryte w niezna- 
ników prócz rozstrzelanych już głównych spraw (nom dotąd miejscu przeszło 100 delarów, które 
ców Ditrieha i Soloneńki. Oto jeszcze przed usilował Sołoneńko dostać na cele obrony. — 
rozstrzelamiom, obu zbrodniarzy doszło do wia-|Nie były to jednak pieniądze jego wiasne, ale 
domości prezydenta sądu Hawla, że w więzic- jakiś fundusz bolszewicki. Wynika to z faktu, 
nia zdarzyl się wypadek, iż ktoś wynosił z Jż jeden z iistów skierowany był do jakiegoś 
obrębu gmachu więzienia listy od Soloneńnki maszynisty kolejowego nazwiskiem B., znanc- 


da jego żony i innych nicznanych osób. 
Wdrożon » natychmiast energiczna dochodze- 
nia, w czasie których powiadomiona o stania 
rzeczy policja, a w szczerólności kom. Kajdan, 
aresztowała pewnego dozórcę więzień. Dozor- 


go komunisty. Po aresztowanin wspomnianego 
| dozorcy więzień śledztwo policyjne i sądowe 
jest dalej w toku i może naprowadzić na nowe 
 Skczegóły całej sieci organizacji, która współ- 
działala z zamachowcani., 
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Zaodrcie konwencji konsularnej Z Rosid 


(Telegram własny „Nowej Reformy). 


Warszawa, 22 lipra. Zawarta w ubiegłą so-| Władze sowieckie do ostatniej chwili opierały 
botę konwencja polsko-socwiecka jest trzecią zlsię uznaniu prawa nietykalności dia członków 
rzędu konwencją konsultrmą, podpisaną w roku | polskich placówek konsularnych na terenie 
bieżącym przez rząd sowiecki. Pierwsze dwie | Rosji sowieekiej, co równałoby się wydaniu 


i 


ET ROC E EEN: nerea 


tów i prowokacyj sowieckich. Wkońcu jednak 
delegacja sowiecka przyznała konsulatom pol- 
skim prawo nietykalności i całkowitego bezpie- 
czeństwa. 

Na mocy zawartej konwencji, Polska urucho- 
mi 4 konsulaty na terenie S. S. S.R. w Mo- 
skwie, Mińsku, Cherkowie i Tyflisie, oraz 3 
konsulaty zwykle w Leningradzie, Kijowie i 
Haterowsku. 

Ustaiony poprzednio stosunek liczby konsu- 
łatów polskich do konsulatów sowieckich, wy- 
rażający się w stosunku 3 polskie konsulaty w 
Rosji na 1 sowieeki w Polsce, wiegł w ostatniej 
chwili na korzyść strony sowieckiej. Sowiety 
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przed ohzadzesiem feki miaii’ 
Lód 
Spraw ŻAGNINICZAYCI 
fTeletonem og naszego korespondenta! 

Warszawa, 22 lipca. W sprawie przesilenia 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych 
dzienniki poranne donoszą, iż premjer Grabski 
po naradzie z Prezydentem Rzeczypospolitej w 
“pale powrócił do Warszawy z postanowieniem 
nieprzyjęcia dymisji min. Zamoyskiego i skło- 
nienia go do pozostania na dotychczasowem 
stanowisku, 

W mysl tej docyzji w dniu wczorajszym pre- 
mjer Grabski przeprowadził konferencję z p. 
lZamoyskim, a rezsi;atem tej konferencji jest 
podróż p. Zamoyskiego do Spaiy, gdzie osta- 
tecznie sprawa ma pyć rozstrzygniętą. Według 
jogólnej opinji. panującej w koluarach Sejmu, 
min. Zamoyski da się nakłonić do pozostania 
na dotychczasowem stanowisku, prawdopordo- 
tnie jednak tylko do jesieni. 

Na konferencji premjera z Prezydentem Rze- 
czypospolitej w Spale omawiana była również 
sprawa obsadzenia ctanowiska ministra reform 
lrolnych. Jak słychać, nominacja ma nastąpić 
w najbliższych duia:k, a ministrem ma zostać 
jeden z wyższych urzędników ministerstwa rol- 
nictwa. 


Wviązd prez. Rzeczypesnoliłej 
da Bydgoszczy 
(Telefonem od naszego kerespondenta). 

Warszawa, 22 lipca. Dnia 8 sierpnia Prezy- 
doent Rzeczypospolitej. Wojciechowski. wyjeż- 
dża do Bydgoszczy na kilkedniowy pobyt. — 
Prezydent zaszczyci tami swą okeenością ogól- 
no-polskie regaty wioślarskie. 


0 umowę handtową z Kiemcami 


"Telegram własny „Naunij fiofarme"y 


peoa | ||| ||| | OO (i REESE |. ——L>M—u—_L2L- 


Zi: 


Warszawa, 22 lipca. Jak słychać, rokowa- 
nia polsko-niemieckie w sprawie zawarcia wmo- 
wy handiowej mają kyć podjęte w październi- 
ku br. Obecnie rząd zbiera potrzebne materja 
ły. 


Prześlauawanie prasy peiskiej 
na Litwie 
Redaktor Powgaiski w wiąz'eniu 

Kowno, 22 lipca (AW). Na mocy postanowie- 
nia komendanta wojennego miasta Kowna, re- 
daktor tygodnika polskiego „Chata Rodzinna“ 
Podgajski, skazany został w drodze administra- 
cyjnej na karę 1.000 litów z zamianą na mie- 
siąc aresztu, za umieszczenie w „Chacie Ro- 
dzinnej* artykulu p. t. „Na wygnaniu“. Po- 
nieważ swna 1.000 litów, ze wzgledu na cieżkie 
położenie pisma polskiego na Litwie nie magla 
być wpłacona, p. Podgajski został osadzony w 
więzieniu kowieńskiem. 


Klęska malarii na Ukrainie 


_ Moskwa, 22 lipea (AW). W rokn bieżącym na 
Ukrainie zarejestrowano 382.660 wypadków 
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uzyskały prawo do czterech placówek konsular- 
nych na terenie Rzeczypospolitej, mianowicie 
2 konsulatów generalnych z siedzibą w War- 
szawie i Gdańsku, oraz 2 zwykłych w Łodzi i 
we Lwowie. Rząd polski nie zgodził się uato- 
miast na utworzenie konsulatu sowieckiego w 
Katowicacii. 

Dalsze placówki konsularne mogą byś zakła- 
dane tylko za zgodą uprzednią obu rządów. 

Umowa konsularna musi być naturalnie ra- 
tyfikowaną pizez Sejm, wskutek czego i ob- 
sadzenie placówek konsularnych może nastą- 
pić dopiero późną jesienią. 
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ilczby powyższe- nie mogą dawać zupelnego 
pojęcia o małarji, gdyż bardzo wiele wypad- 
ków nie podpada statystyce. Liczby dowodzą 
tylko, że malarja szerzy się z siłą trzykrotnie 
większą niż w roku ubiegłym, kiedy epidemja 


już musiała być uważaną za klęskę. Malaria 
szerzy się głównie w gubernjach Jekaterino- 


siawskiej, Odeskiej, Charkowskiuj i Zagłębiu 
Donicekiem. 


Komunistyczny tydzień walki 
w Niemczech 


Inwaligzi i kobiety na czele pochodu 

Berlin, 22 lipca (AW). Centrala komunistycz- 
na w Berlinie rozeslala okólnik ze wskazówka- 
mi o zachowaniu się robotników komunistycz- 
nych podezas tygodnia walki, który urządza 
partja między 27 lipca a 4 sierpnia. Urządza- 
no być mają demonstracje przeciwko wojnie 
imperjalistycznej, a za walką wewnętrzną. 
Propaganda przenieść się ma z ulicy i zebrań 
do domów i mieszkań. Agitacja ma być skie- 
rowana przedewszystkiem przeciwko socjalnej 
demokracji. Podczas demonstracji inwalidzi i 
kobiety mają iść na czele pochodu. p 


Piaga bandytów 

s » b . 
zbiegłych z wiezienia w kownie 

Kowno. 22 lipca (AW). Wyniki rewolty w 
więzieniu kowieńskiem nie są dotąd jeszcze 
zlikwidowane. Dwunastu więźniów znajduje się 
jeszeze na wolnosci, stanowiąc postrach dla 
ludności wiejskiej. Lotysze zmuszeni byli wzmoe 
nić straż pograniczną na granicy btewskiej, a- 
by przeszkodzić bandytom przejście na teryto- 
rjun łotewskie. Komisarjat miasta Kowna wy- 
dał odezwą do ludności, wzywającą ją o pomec 
przy chwytaniu zbiegów. 


30 melcón © hrzysuch Eltrón 


Rzym, 22 lipca (AW). Amerykański konsul 
soneralny w Medjolanie zawiadomił władze 
wloskie, że w obiegu znajduje się wielka ilość 
kanknotów fałszowanych po 56 dolarów serji 
1923 z portretem prezydenta Granta. Ogólem 
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przedsiębiorstw. Naostatek wyraził referent ży- 
czenie, ażeby na przyszłość prełkminarz hudże- 
towy byl wcześnie przedkładany. Kończąc ,0- 
świadczył referent, że rok obecny, rok pierw- 
sze7)> pudżeru pozostanie w historji jako naj- 
większy rok po roku oswobodzenia. 

W dyskusji senator Zdanowski podniósł zbyt- 
nie ohciążenie podatkowe włościan i oświadcza, 
że klub jego „Z. L. N.) głosuje za budżetem, 
mając nadzieję, że mimster dotrzyma swoich 
zobowiązań. 

Sen. Szarski (Ch. N.) domaga się, ażeby Bank 
Polski zapobiega! brakowi kapitału, a rząd po- 
starał się o pożyczkę zagraniczną | poczynił 
kroki, celsm obniżenia stopy procentowej. 

Sen. Koeruer (Koło żyd.) twierdzi. że należy. 
zaciągnąć 2 pożyczki, jednę dla Banku Pol- 
skiego, drugą ga pokrycie niedoboru budżeto- 
wego. Nasiępnie żali się na uciskanie żydów 
w Polsee i uawiadcza, że żydzi będą głosować 
przeciwko Ludźczowi. 

Senator Nuwodworski, wytknąwszy rządowi 
pewne uchybienia, oświadczył. żę stronnictwa 
jego (Ch. D.; będzie głosować za budżetem. 

Senator Fraus oswiadczył, że P. P. 5. ocenia 
zasługi Grabstiego jako ministra skarbu, ale 
jest przeciw Unabskiemu jako premjerowi. — 
P. P. S. będzie głosować przeciwko budżetowi. 

Po krótkiem przemówieniu senatora Krzyża- 
nowskiego (Wyzwolenie), który domagał sią 
reform w szkolnictwie i senatora Banaszka 
(N. P. R.), ktery w przeciwieństwie do innych 
posłów, jest peen otpymizmu, Senat przeszedł 
do rozprawy caczegółowej. 1 

Preliminarz budżetowy prezydenta Rzeczy- 
pospolitej przedsiawił senator Buzek, zaś sena- 
tor Kasperowicz: preliminarz budżetowy Sejmu 
i Senatu, poczem posicdzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 4 po po 
łudniu. 
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Stk htrcerze ra wszeckósistooym 
Ej lą 
ziacie o Koporiicze 

Między 9—20 sierpnia b. r. odbędzie się 
wszechświatowy zloę w Kopenhadze pod ofi- 
cjalna nazwą „„Janberre Tniernational", w któ- 
rym weźmie udział około trzydziestu narodów. 
Na zlot ten, polączony z wystawą prac, zapo- 
wiedział swój przyjazd twórca skautingu gen. 
Baden Pawel. F 

Harcerstwo polskie postanowiło wziąć czyn- 
ny udział w złocie, tudzież w wystawie. Polska 
drużyna reprezentacyjna składać się będzie 
z 49 harcerzy i 4 instruktorów. Zostame ona 
złożona z drużyn, które niedawno na odbytym 
zlocie wszecipolskim zdobyły sobie mistrzo- 
stwo. 

Równocześnie wyjeżdża grupa instruktorów 
harcerskich, na międzynarodową konferencję 
instrukterów, która się odbędzie w Kopenhadze 


rę 


falsylikatów kursuje podobno na sumę 30 mi-|w tym samym czasie. Oprócz tego wyjadą 
ljonów dolarów. prawdopodobnie na ten zlot inne grupy harce- 
AnA PUCER rzy w charakterze gości. Przed wyjazdem do 
az” x Kopenhagi zorganizowany pera W e 7 O 
E Warszawy obóz, celem przygotowania CHiop- 

g Senatu ców do P międzynarodowych. 
(Dyskusja budżetowa. — Mowa referenta sen.; Międzynarodowy zlot skautowy w kepen- 
Buzka. —- Rok obecny najważniejszy po roku lhadze w r. b. jest trzecim z rzędu. Pierwszy, 
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oswobodzenia. -— Oświadczenia przedstawicieli | odbyl się w roku 1912 w Birminkgiam (Anglja), 


strosnictw). 
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu referent 


budżetu, senator Buzek, w ostatnich ustępach, 


swojego spra%ozdania, które podaliśmy wezo- 
raj telefonicznie, podniósł  przedewszystkiem 
postulat, ażeby rząd przy opracowaniu budżeta 
na rok 1925 uwzględnił należycie wpływy z r. 
1524, Bucżet powinien zawierać wszystkie úo- 
chody i wszystkie rozehody państwowe. Dalej 
| GG się referent, ażeby rząd znalazł} nowe 
zródia dochodów i wyodrębnił pocztę z budże- 


konwencje zawarte zostaly z Łotwą i Estonją. | persenalu naszych konsulatów na laskę enaigar, W roku zeszłym 103.000, Oczywista ltu adminisiracyjnego i włączył do budżetu 


Czyżbym tu byl? Czyżbym tak mamy wiódł 
żywot w lesie, jako zwierz dziki, gdyby ona 
byla dlnżej kłamała? 


STEFANJA TATARÓWNA. 


Quid est femina 


% 


© | Blogosiawione bądź kłamstwo, które czło- 
(Z cysiu: „Morze wiekowi dać możesz zludzenie — myślał. 
(Ciąg dalszy). 4| A już był daleko od siedliska żmiji. Ale si 
Nie uczynię tego — nie CZY nię tego, Cóż | duch jego począł buntować. Jakże podłe są 


mysli moje, które potraliły stracić przez chwilę 
z oczu jasność i życie? Czemże byłby świat, 
gdyby byl oparty © kłamstwo? Jakimż pogar- 
dy godnym pomiotem? I cóż szczęście, które w 
jednej chwili bańką się staje mydlaną* Więc 
|nieehże ucieka, skoro takie ma być, lepiej żyć 
bez szczęścia, niśli z marą.. 

Ale pragnienie mary nie przestaw 
wołać, Rym mógł ją kochać choć. taką, 
byla, kochającą innego! 


chochym zabił jedna, jest ich tam może gnia- 
zdo. Żyją w każdej kobiecie, trzebaby zabić 
każda kobietę. A zresztą, czy to jej wina, że 
taką jest? Urodziia się Zmiją, natnra ją taką 
uczyniła. Czyż mogę zabić całą naturę, która 
rodzi rzeczy piękne i szpetne, a sama oddzielać 
ieh nie potrali. Mądry czlowiek nie da się u- 
gryźć żmiji. Pocóż dalem się pokąsać kiedyś? 

O! bym byi nie uczynił tego, co się stało! 
Przecież bylbym dalej szczęśliwy, choć zdra- 
dzony, gdybym .o tem nie wiedział. Czemże bo- | tym mógł ją wskrzesić! Poszediem czasem po- 
wiem różni się złudne szczęście od prawdziwe- | patrzeć na jej szczęście i wtedy spojrzałaby na 
go? Skoro wierzyłem w jej milość, byla to dla mnie, jak „lux tenebrarum“ — a to spojrzenie 
mnie miłość prawdziwa. Byłe tylko byla kła- |starczyoby mi na długo. Nie — nies— Kobieta 
mała dlużej, bylem wierzył dlużej. Gdy pawza- |nie jest ¿miją samą „skoro mogła dawać szczę- 
łem na ludzkie szczęście, doszedłem do tego, że ,Ścia tyle. Ona jest „silva deusa“. Przez ten las 
najczęściej oparte jest na kłamstwie, a przecież dostanie się jeno człowięk mocny i bez trwo- 
szazościem jest mimo to. z (Si. Ten, który się nie 


ało w nim 
jaką 


Byle jeszcze żyła, | 


my przeszkadzają w drodze, łamać gałęzie, de- 
ptać kwiaty. Tajemnica jest i niezbadana dla 
człowicka słabego, który się poddaje jej sile, 
ale zwyciężyć ją można przemocą. Zdaje mu 
się, że już maluje ten las złowrogi. Bagna w 
Inim i trzęsawiska, w których potonęli ludzie, za 
niemi woda brudna, zgniła, pema gadów. A po- 
tem srebrne i seledynowe mchy. Takie jasne, 
jtakie czyste, takie niewinne. Kcóżby pomy- 
ślał, że rosną w tym samym lesie! A dalej 
|kwiaty — pachną lasem — korale, korale cu- 
,dne jagód. I ta świątynia drzew, Modli siè — 
W- duszę człeczą. Tak — tak — kobieta, to 
as. 


y 
à 


| Przecież jeszcze nie... Za wiełe to, dużo za 
wiele. | 
Już nad nim świtą dzień, już słońce całuje 
drzewa. Jeszcze go nie widać, choć musiało się 
z za puszczy pokazać twarzą czerwoną, ale 
już pierwsze promienie przeciskają się przez 
gąszcz. Cisza niknie. Coraz silniejsze głosy. 
Słowiki jeszcze śpią, ale śpiewa skowronek. I 


inne, coraz żywsze głosy. I rusza się las. Dziwi | dzi się tylko. Gdyby ten ogień zdusić, — — 


się pustelnikowi. że tu trwał calą noc. Noe 


Sh g S à k i 
aha walić drzewa, gdy |caią bez spoczynku, jaki miało stworzenie. — | 


|gdzie harcerstwo polskie reprezentowane było 
|przez konspiracyjną drużynę, połączoną z 
irzazh byłych zaborów, występującą wówezas 
Ina złocie jako Oficjalna przedstawicielka Pol- 
Iski, pod flaga narodową. 

Drugi zlot odbył się w roku 1920 pod Lon- 
'dynem, w którym harcerstwo polskie udziału 
niu wzięło, gdyż reprezentacyjna drużyna pol- 
ska wstąpila wówczas do wojska — powiększa» 
"jąc liezbe obrońców Warszawy, a jedynym har- 
cerzem pęlskim na tym zlocie był tylko „Maly, 
Wilezek“, 11-letni Tadzik Jabłoński. 


Biedny czlowieku, cóż tak myślisz nad pyta- 
niem głupiem? Jak zgadniesz, jak tyłu rzeczy 
niy odgadł cziowiek, szczególnie tych, nad któ- 
remi się mądrzy biedzili. bo oni biedzą się za- 
wsze nad niepetrzebnemi rzeczami. Ludzie 
straceni, ludzie, co tak jak tv, tuiają się nie- 
potrzebnie po puszczy, zamiast używać krót- 
kiego żywota. ł 


Mnich słyszy „jak las śmieje się zniego. Jest 
zmeczony. Zdaje mu się, że ciało jego paliło 
się, a teraz zamienia się w popiół. Jak drze- 
wo, gdy je ogień zniszczy. Więc ona była tym 


ogniem niszczącym. Tak — tak — „femina est 
ienis“. Bo tak. — Gdzież się podziały jego 


sily? Takie olbrzymie, takie dumne. Zdawało 
mu się, że niemi-zdobędzie ziemię, że wydrze 
niebu tajemnice, zrobi, czego nie zrobił żaden 
człowiek. Tak, tak — zdawało się kiedyś, gdy 
tod niej szlo światło. A potem, kiedy to światło 
, zaczęło palić i jego pochłonęły wraz z silą i 
| górnemi myślami. Teraz z niego tak jak popiół. 
Na świecie nie zrobiiby już nie. tu myśli i bie- 


co woła w nim strasznem wspomnieniem. 
Chwilo okropna, odejdź odemnie. 


* s 
Ale chwila odejść nie chce, Chwila, która 
zdarzyła się kiedyś, dawno, a teraz wychodzi 


wspomnieniem. Wychodzi, choć ją odpędza, 
oczy zasłania, aby oddalić myśl, a ona idzie 
przęz zamknięte oczy. 

Zabiłem ją... Zabilem, gdy się modliła. Ach 
ona oczy wznosiła do Boga, a w ręku trzymała 
truciznę, 

Nawet Pana osznkać myślała, zdawalo jej 
się, że On także, jak my. 

Musiała ją wypic — a gdy się wia w bóla, 
skróciłem jej mękę. Jakże ta twarz szpetną się 
stała, sina, granatowa, potem opuchnięta % 0- 
czyma martwemi, w których dziki strach. Nie, 
to nie ona. Ratujcie mię ludzie, to nie może być 
ona! Króra była pilos alba". Jakże io oma 
„flos“ i ta straszna kobieta. Obca jakaś kobieta 
na ziemi tam leży. Nie widzę jej... Nie pójdę 
do chaty, może ona tam w progu leży. Nie — 
nie pójdę. Nie zmoże mię głód, ni zmęczenie, 
ws estem jeno popiołem. Ogień poźreć nie 
może popiołu — — — 

Oddalcie odemnie tę straszną kobietę! To 
przecież pie ona, moja żona. 
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Po SZECBY kongress POKROJU W BMinie 


|ną wrócone Ojczyźnie, dotychczas była mowa 
Th 5 r ą tylko o sercu Kościuszki, które kędzie umiesz- 
e giuro międzynarodowe pokoju w porozumie- | 
nin ze stowarzyszeniem pokoju w Berlinie u- 


czone na Wawelu. 

Sadzimy, że wobec już postanowionego prze- 
chwaliło urzadzić najbliższy kongres między- |jwiezienia do Warszawy (w październiku roku 
narodowy pokoju w tem właśnie mieście. bieżącego) zwłok ś. p. Henryka Sienkiewicza z 

Przed wojną raz tylko odbył się w Niem-|Vcvvy, należatloby też pomyśleć o sprowadze- 
czech kongres tego rodzaju, mianowicie w Mo- nin trumien ze zwłokami Ś. p. Wiadysławostwa 
uachjum; nie uważano wogóle Niemiec, wobec hr. Brocl-Platerów i Henryka Bukowskiego, 
polityki bismarkowskiej za terea sympatycz- | boć na ten hold pośmiertny i oni zasłużyli. 

$ * 


ny. | E 

Po wojnie, pod wpływem klęski militaryzmu' Władysław hr. Broeł-Plater, urodzony w r. 
pruskiego, ruch pacyfistyczny w Niemczech -508 w Wilnie, publicysta francusko-polski, za- 
ożywił się; istnicje jnż tam pokaźny szereg sto- ,łożyciel Muzeum Narodowego w Rapperswilu, 
warzyszeń odpowiednich, jako to Stowarzysze- zmarł dnia 22 kwietnia 1889 na zamku swoimi 
nie niemieckie pokoju, Związek Ligi Narodów, Broclsberg pod Zurychem, zaś Henryk Bukow- 
Stowarzyszenie „młodych Niemiec“, Stowarzy- ski, archeolog, żoinierz r. 186%, urodz. w r. 
szenie antymilitarystów i t. p., wszystkie one 1839 na Żmudzi, zmarł dnia 11 marca 1909 r. 
zajożyły i. zw. kartel towarzyski pokoju. |w Stokholmie, skąd w sierpniu tegoż roku, Ra- 

Kougres odbędzie się na początku paździer- da Muzealna, w uznaniu wielkich zaslug, zwło- 
nika. Program szczegółowy nie został jeszcze ki jego sprowadziła do Rapperswilu — był bo- 
ogłoszony. Pacyfiści niemieccy i biuro pokoju wiem głównym współtwórca Muzeum. 


R) 


wraz 
KIEJ 
da 


w Bernie wyrażali życzenie, aby skorzystano mmea 
z lej sposobności dla poparcia porozumienia 
z Francuzami i w tym celu delegacja niemiecka 
wzięła udział w konfereneji stowarzyszeń Ligi 
Narodów świeżo odbytej w Lugdtme. 

W każdym razie kongres, ze wzgłędu na sie- 
dzibę uchwaloną, budzi zainteresowanio i... 
różne refleksje. , 


KRONIKA 


Kraków, 22 lipca. 

(cz) PRZEDSTAWIENIE NACZELNIKOW WY- 

DZIAŁOYWY MAGISTRATU KOMISARZOWI RZĄ- 

- DGWEMU Drowi WAWRAUSCHOWI. Wczoraj 

> NH F > rano o godzinie 9.80 cdbyło się w prozydjum mia- 

Sznzatyjsy UNYKUŁ „il emieckie$0 Sta przedstawieuie ch „ABW wy- 

MUSZE Enga“ działów komisarzowi rządowemu drowi Wawrau- 

A s schowi. Uszędnmików przedstawiał dyrektor magi- 

* Adolf Tlitler, „niemiecki Mussolini", wystą-, stratu, dr Grodynski. — Następnie dr Wawransch 

pil w „Bayerischer Kurrier“ z sensacyjnym ar- , przemówił do zobramych naczeników wydziałów, 

tykułem, zawierającym osobiste wyznania. —-| SZ5 waląc ich do gorliwego wypełniania swoich 

Hitler przedewszystkiem oświadcza, że BA ów 1 zaznaczył „że sam jest urzędnikiem 

wnietwa partją „deutschvólkisch* nie został ; pH ow e przestrzegał 

pozbawiony, lecz sam się go zrzekł. Pozostaje | OSOBISTE, po ody Langie, radca okr. 
to w związku z „giębokim przełomem ducho- a - 


h 
Urzędu ziemskiego w Krakowie, ngwomom, za- 
sym, jaki si : SĘ = , usi uis AGO n 
wym“, jaki się w nim dokonał w czasie refle- | popularnych wyda- 
ksji „wśród murów więzienia 


Landsbergu", | wnictw rolniazych, 


szczytnie znany z licznych 
i zwnianowany został radeą naj- 
gdzie, zresztą w bardzo problematycznie wie- | 


zienny sposób, został umieszczony po głośnym, 


wyższej kontroli państwa z siodzibą w Katowi- 
cach, dla działalności Izby na Śląsku. 


Rada mfasta uchwaliła również zaprowadzenie 
dodatku do połatky mieszkaniowego. 

GDNALEZIONE ZWŁOKI GORNIKA. Z Dą- 
browy Górniczej donoszą: Przy dopronvadzaniu do 
porządku robót górniczych na kopalni Reden, 
gdzie w mchu zeszłym miała miejsce tragiczna ka- 
astrofa,, odnaleziono szczątki zwłok jednej z ofiar. 

Padług zazuań żony. która poznała koszutę i ka- 
auizelkę, są vo szczątki górnika Adama Jabłoń- 
skiesmo. 

W ubiegły czwartek odbyło się uroczyste po- 
grzekamie szezątków na cmentarzu miejscowym. 

NADUŻYCIA W KOPALNIACH. „Iskra“ so- 
snowiedka donosi: Władze sądowe i skarbowe, 
przepmowadzając ściąganie należności sądowych i 
prywatnych na niektórych kopalniach małych, 
będących w likwidacji, ujawnily, iż kopalnia te 
ol dłuższego już czasu uchylaly się od opłut rzą- 
dowych, glówuie zaś od płacenia stempla. 

Stosownio do przepisu, w tych wypadkach oby- 
dwie strony, to jest placący i odbierający, pono- 
szą kawę, to też skutkiem wykrycia — wspomnia- 
nych nadużyć, cały szereg osób prywatnych, któ- 
re zapomujały nawet, iż na danej kopalni zala- 
twiały kiedyś sprawy handlowe, muszą płacić 
obecnie kame opłaty, a pomeważ zwatoryzowane, 
więc i dość dotkliwe, 

POŻAR NA TERENIE STACJI KOLEJOWEJ 
W CHEŁMIE. We środę, 16-%m., od iskry paro- 
wozu zapadijy się zabudowania stacyjne, położo- 
no w pewnej odleglości od głównego budynku. — 
W jednej chwili płomień rozlał się szeroka lawą, 
wywołując łatwo zrozumiale przerażenie. — Do 
walki z ogniem stanęły straże ogniowe: kolejowa 
i ochotnicza z Chelma, które po usilnej pracy ogień 
umiejsecowiły. Splonęty budynki, umieszczone za 
stacją, straty chwilowo nicobiiczone. 

SALONY ZŁODZIEJSKIE W STARYM FOR- 
CIE. Jak nam z Warszawy iclefonują, policja war- 
czawska wyśledziłu mniezwykie pomysłowe schro- 
nisko złodziejskie, wrządzone w starym forcie gro- 
chowskim. Złodzieje mmsądziil sobic tu kilka po- 
koi, alegancko umeblowanych i dobrze zawor altrzo- 
ną kuchnię. Meble, jak i spezęty, znalezione w 
sauonach złoełnejskich, pochodzą z kradzieży, do- 
konanych w mieszkamiach prywatnych. 

SAMOBOJSTWO W KAWIARNI Z POWODU 
HAZARDU. We Lwowie ott się w kawiami „Ci- 
ty” Aron Seiden, rzeźuik, który tam przy hazat- 
dowej grze w karty stracił znaczną sumę pienie- 


nelny tenor oper włoskich. który występami swojemi 
obecnie w Poznaniu i w Warszawie zdobył sobie w 
Polaco nichywały rozgłos. 

„ŚWIT, DZIEŃ I NOC“ Z MARJĄ MALICKĄ I ALE 
KSANDREM WĘGIERKĄ, Dzisiuj, we wtorek, 22 bin. 
i jutro, we środę, $$ bm. po raz ostatni Sloneczny 
obrazek Niccodemiego, cieszący się tak olbrzymiem 
powodzeniem. „Świt. dzień i noc“ w znakomitem wy- 
konaniu Marji Malickiej i Aleksandra Węgierki. 

Ve czwartek powraca na afisz cfcktowne widowi- 
sko Molnara „Czerwony Młyn, które budzi wielkie 
zainioresuwanie. 

W wykonaniu bierze udział prawie cały personal 
„Bagateliś z pp: Grabowska Skalska, Frenkleun, 
Kwiatkowskim nn czele. 


SEZON 1923/24 W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIE- 
GO. Przedstawieniem „Erosa i Psychy* zakończył się 
w niedzielę sezon dramatu szósty z rzędu pod dyrek- 
cja dyrektora Teofila Trzcińskiego. Teatr miejski dal 
w Sczonie od dnia 8 września 884 przedstawień. łącz- 
nie zaś z koncertami symtonicznemi i przedstawienia- 
mi prywatnomi czynny był teatr 422 razy. Statysty- 
ka ubiegłego sezonu wykazuje, na 84 sztuk, które 
grano, 17 sztuk polskich autorów i 17 eudzoziemskich, 
polskie sztuki zajęły 192 przedstawień i obce rów- 
wnicż 192. 


Jeden raz odbyło się na Wawcin przedstawienie 
„Odprawy postów greckich“ Kochanowskiego. Dzia- 
łalność społeczno-kulturalna teatru wyraża się w €y- 
frach 81 przedstawień szkolnych, z czego 1 w Bielsku 
następnie TÖ przedstawień dla inteligencji, skupiają- 
cej się w „Zespole“, oraz w Związku kolej, oraz w 
19 przedstawieniach w Jaworznie, Bielsku, Przemy- 
ślu i Tarnowie. Sezon następny rozpocznie się w so- 
botę, dnia 80 sierpnia, wznowieniem „Zaczarow anego 
Koła, w zupełnie nowej inseenizacji i wystawie. 


REPERTUARY: 


TEATR IH. SŁOWACKIEGO 
Wtorek, 22 bm.. „Prorok“. 


TEATR „BAGATELA“ 
Wtorek, 22 inn: „Świt, dzień i noc“. (Występy pp. 
Malickiej i Węgierki). 
Sroda, 28 bm.: „Świt, dzień i noc". (Występy p. p. 
Malickiej i Węgierki). 
_Czwartok, 24 bm.: „Czerwony RAYN, 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Ponad życiem“, sensacyjny 
drama; w 6 aktach. 
KINO WANDA: „S$ymfonja śmierci“, dramat- 
w 6 aktach. 
KINO WARSZAWA: „W sidłach elektrycznego 
ezlowiuka* (Harry Peel) dramat. 


Ze Sportu 


GD ŻRODEŁ WISŁY DO POLSKIEGO 
MORZA. 

Wycieczka członków Koli wioślarzy warszaw- 
skich z biugieni Wisły od jej źródeł do morza wy- 
czorpalua pierwszą część swojej marszruty. Przy 
ujściu rzeki Suly do Wisly mieli nasi wioślarzo 
ciężką przeprawę z uszkodzoną łodzią, lecz po kil- 
ku godzinach mozołów udalo im się ją naprawić 
tak, że była zdatrna do dalszej jazdy. W Krakowie 
wioślarzę warszawscy doznali nader serdecznego 
i wzruszającego przyjęcia w odidziate wioślarskim 
Sokola krukowskiego. W piątek o godzinie sió- 
dmej wieczorem, wśród ulewnego deszozn, towa 
rzyszącego im ol Góry Kalwarii, przyplyneli na 
przystań Koła wioślarzy wawszawskieh, witani ra- 
dośnie przez kolegów. W drodze, na postojach, 
prowadzili życie koczownicze, mocując po stolo- 
łach lub w namiocie. Pogoda na ogół im sprzyja- 
ła. W pomiedziałek wioślanze, już opaleni, jak mu- 
rzymi, puścili się w dalszą drogę — do polskiego 
morza. 
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A. W. donosi pod datą 22 bm.. Wczoraj zawi- 
nela do przystani gdańskiogo Klubu wioślarskie- 
go łódź żaglowa „Panna Wodna“, która żagluje 
pod fiag} wojskowego Klubu wioślarskiowo w 
Warszawie i przebyła przestrzeń Warszawa— 
Gqańsk w ciągu ośmiu dni. Po krótkim pobycie 
w Gdańsku łódź wyrusza na polskie morze, kie- 
mjas się nu Hel. Zuznaczyć należy, że „Prana Wio- 
dna“ jest pierwszą qolską żaglówką, która przy- 
była z Wanszawy do Gdańska. Przez caly pra- 
wie czas podróży łódź żagłowała pod wiatr prze- 
tiwny, wiejący w górę Wisły. Osadę łodzi stano 
a dr Witold Doroszewski i Mieczysław Obar- 
AKI. 


OZI 


|. DRUGI DZIEŃ POBYTU I GDJAZD GOŚCI 


swym procesie. Hitler uświadomił sobie sw 
„oka : - z. |UAŁTYCKICH Z KRAKOWA. Wezonjszy. drugi 


wiełką sympatję dla żydów. Sympatja ta zre- 
Sztą tkwila w nim zawsze i zawsze uważał on, | 
*" że „fałszywy stosunek wobec sprawy żydow- | 
skiej“ jest głównym ze źródeł niedostateczne- 
go powodzenia nacjonalizmów wszystkich kra- 
jów, przedewszystkiem zaś nacjonalizmu nic- 
mieekiego. Jeśli Hitler dotychczas występował; 
jako antysemita, działo się to tylko dlatego, 


dzień pobytn gości bałtyckich w Krakowie po- 
święcony był dalszemu zwiedzaniu miasta i oglą- 
dnięciu salin wielickich. 

Przed poludnien goście w towarzystwie groma 
dziennikarzy krakowskich udali się do Bibljoteki 
Jagiellońskiej, gdzie ich przyjął i oprowadzał g 
Gielecki. Z kolci zaprowadzono gości na uniwer- 
sytot. Tam opwowadzałi ich: rektor dr Łoś i prof. 


Komarnicki. 

W południo wydało prazydjnna miasta Śniadanie 
w Starym Teatrze, w czasie którego wieoprozydent 
Wielgus wygłosił przemówienie na oześć gości. 
Wiceprozydentowi Wielgusowi odpowiedział dole- 
gat Finlandji, Toldy. 


že „uległ silnym wpływom*. Obecnie czuje on 
jednak, że dlużej milczeć nie można i wzywa 
nacjonalistów wszystkich krajów i nacjonafi- 
stów niemieckich, aby, podobnie jak on, doko- 
nati rachunku sumienia w zwiazku ze swem 
stanowiskiem w sprawie żydowskiej, 


które wywarły na nich niczwykło wrażenie. 

1) godzinie 7 wieczorem podejmował gości obia- 
dem w Starym Teatrze „Związek Dziennikarzy 
Pelskich*. W obiedzie wzięli udzia: wojewoda 
Kowałlkowski. komisarz rzedowy miasta Krako- 
wa wirowojewcda Wawrsusch, starosta Stańkow- 
ski i Tehórznicki, tudzież grono człuaków „Zwięż- 
ku, 

Toast na cześć państw bałtyckich wygłosił w 
języku francuskim reduktor Szczepański, a dele- 
gat fimlandzki, p. Teslóf, olpowiedział w jezyku 
angielskim, wznosząc okrzyk na oześć miasta Kw- 


lużeum Razoerswiiskie przeniesione 
hędzie dg Polski 
Serce Tadeusza Kościuszki spocznie na Wawelu 


_ Muzeum Narodowe Polskie w Rapperswilu, 
dzięki wspólpracy zasłużonych Polaków, a w 
szczególności. dziś już nieżyjących ś. p. Ien- 
tyka Bukowskiego, Franciszka Duehińskiego, 
Józefa Galęzowskiego, Waclawa Gasztowtta, kowa. 

Agatona Gilera, E. Korytki, J. I. Kraszew-| 0 godzinie 9 goście opuścili Kraków, udając się 
skiego, T. Lenartowicza, Z. Miłkowskiego (T. | do Lwowa. 4 ) « 
T. Jeża), Krystyna hr. Ostrowskiego. W. Ró- 4 gk gia WOJSKOWE, W okresie od dnia 
życkiego de „kosenwortha, jak również sędzi. Se A atA a pte T 
wego prof. 23 emunta Laskowskiego fi Gene- Papaki obok Kopca Kościuszki ostre ćwiczenia 
wy, b. prezesa Rady Muzealnej, zasiynęło jako 


: a A . zwie i minerskie (wybuchy). 
instytucja, świadcząca o żywotności Polski w| ZEBRANIE ZWIĄZKU DROBNYCH SPRZE- 
ciężkich czasach niewoli narodu naszego. 


DAWCÓW WYROBÓW TYTONIOWYCH odbyło 
Pamiątki te, zebrane staraniem tych emi- 


sięw niedzielę, 20 bm., o goalzimio 10 ranp. Fo- 

grantów, dosięgły pokaźnej liczby, W ciągu 0- stanowiomo założyć Związek i wybrano władze 
słatnich lat dziesięciu, przy dość trudnych wa- i Si Rn 7 yn „dja s a paka 
runkach, zostały one uporządkowane i posegre- "e T e K mk Ram r "kil 

a działy: przedrozbiorowy, porozbio- | r.e. ng 7 A a 
gowane na działy: prze LOWY, DOroz019-|krotamz Stanisław Koptiiski, skarbnik Markus 
rowy. wojskowy, numizmatyczny, arcbeologicz- Godman, 18 wydzialowych i 6 zastępeów. 
ny, pamiątkowy (pokoje: Kościuszki. Mickie- (cz) UJĘCIE 16-LETNIEJ OSZUSTKI. Od dłuż- 
wieza i Kopernika) oraz galerję obrazów. 

Olbrzymia ta praca spoczywala na barkach 


szego cezam wwijaja się w Krakowie i owolicy ko- 
p. Konsiantego Zmigrodakiego, który od lipca 
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bieta, wyłudzając od łatwowieamych osób ubrania, 
szgzególnie stroje krakowskie, oruz pitmiądze na 

1913 roku objął stanowisko dyrektora Muzeum 
w Jiaperswilu po ustąpieniu konserwatora zbio- 
rów Włodzimierza Różyckiego de Rosenwer- 
tla. 

bogaty dział bibljoteczno-archiwalny Mu- 
zoum, dzięki gorliwej pracy bibijotekarza dra 
Adama Lewaka, został też doprowadzony do 
wzorocwego porządku. Dział ten zawiera wiele 
cennych rękopisów, mało jeszcze znanych w 
Polsec, a dotyczących emigracji naszej. 

W r. 1921, dnia 21 października, Sejm Usta- 
wcedawczy Rzeczypospolitej Polskiej, na wnio- 
seh komisji spraw zagranicznych uchwalił: 


dostarezanie prowiatrów. 

P dłuższych poszukiwaniach udało się orgawom 
śledczym (ut. K. U. S. aresztować 16-letnią Jani- 
nę Bielównę z Krakowa, której udowodniono 16 
różnych kradzieży i wicle oszustw. Do wszyst- 
kich tych występków Biciówna przyznała się. —- 
Większą ilość ubrań i strojów odebrano i oddamo 
poszkodowanym, zaś Bielównę odstawicmo do are- 
sztów tut. S. O. K 
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Po południu dciegaci zwiedzili saliny wielickie, ' mieniach. 


żną. Desperat popełnił samobójstwo, wwiawszy o'l 
stolika gry. 

O POWROT B. CESARZA KAROLA. 7 Puda- 
pesztu donoszą: Według doutesienta prasy, regent 
umorzył proces przeciw osobom, które uczestni- 
ozyly w wypadkach, związanych z powrotem b. 
cesarzą Karola w paździemiku 1922 roku, a więc 
przeciw hr. Andrassy, Rakowsky'emm i innym. 

FALSZERZE MONET W BERLINIE. W osta- 
tuin czasie wykryto w Berlinie 5 band fałszerzy 
monct, jmzyczem ujęto 60 ich ezlomków. Jodna 
ozęść fałszerzy podhabiala banknoty dolanowe, in- 
na angielskie funty szterlinga. 

MIASTO W PŁOMIENIACH. Z Moskwy dono- 
szą: Dnia 19 hm. wybuchł pożar w Bachłucie. 

smia nie ziłolano umiejscowić, Całe miasto w pło- 
Plomienic ogamęqły również wielkie 
skkuły rządowe. 

ZMARLI: 

— Dnia 12 bm. zmauł nagle w Zakopanem w 
czasie wykładu b. prof, uniwersytetu w Sowbonie, 
AMicksamior Arte, przysłany tu przoz „Aliance 
framęaieca* dia mawiązamia łączności z Polakami 
za pośredniwwem wylsładów języka francuskiego. 
"nofesor" Arte, odbywszy spocjalue studja w Sor- 
komie i Gromoble metodyki języka francuskiego 
dia Słowian, pracował na tem polu w Poznaniu 
i w Zakopanem, skąd miał się wdae do Raguzy. 


mą 


Straszny peżar w Łodzi 


Z Lodzi donoszą nam 

Wczoraj o godziuiie 7.30 rano w skladach farb 
i chomikalij „Danube i Pierkowskiego* przy ulicy 
Piotrkowskiej L 65 wybucht pożar. 

, Pożar ton z powodu znajdujących sią tam mate- 
rjuów łatwopaluych rozszerzał się z .gwaltowną 
szyhłcością , 

Nie bacząc na grożąco nichezpieczeństwo, trzech 
dziełnych strażaków rzuciło się w odmęty pożaru, 
lecz po kilku sekundach padi niemzytomni na 
ziemię, W ślad za nimi na ratunek towarzyszy rzi- 
ilo sig w ożenłań dymu równicź trzech innych 
strażaków, którzy podzielili los swoich towarzy- 
szy. 3 

Strażak Wladyslaw Skowroński, widząc giną- 
cych towarzyszy, pospieszył im na ratunek i daig- 
ki swej odwadze zdołał wszystkich wyciągnąć z 
płonącego lokalu. 

Za wezwano natychmiast pogotowie; lekurz po- 
gotowia stwierdził, że strażacy Bogumił Kos, Win- 
ceny Greko, Józef Ilan, Henryk Byrko, Włady- 
slaw Skalski i Henryk Mueller otruci zostali kwan- 
sem węglowym. Przewieziono ich w grożnym sta- 
nie ilo szpitala. Na miejsce pożaru przybyło kilka 
oddzialów straży ogniowych. 


Przed zakończeniem procesu 
o zajścia listopada 


Mewa zast. strony cywilnej adw. dr Szurieja 


chcieli: „Wodzu naczelny, a któż to twojego na- 
dużył nazwiska?“ 


Weczorajszą rozprawę o zajścia listopodowe za- 
kończyło przemówienie prokuratora skarbu, dra 


Jana Gwiazdomorskiego, 

Prokuratora generalna przyłączyła się imieniem 
skarbu państwa po myśli postanewień par. 17 
proc. kam. do postępowawia karnego z tego powo- 
du, że zbrodmia listopadowa, skierowana, jako ca- 
lość, przeciwko państwu polskiemu, nietylko dą- 
żyła do podważenia autorytetu władz państwo- 
wych, mietylko polegała na podburzaniu do sta- 
wianiu i na stawianiu gwaltownego oporu władzy, 
nietylko pociagała za sobą liczne ofiary w życiu 
i zdrowiu łudzkiem, ale także stała się powodem 
bardzo dużych i dotkliwych strat materjalnych, 
poniesionych przez skarp patstwa. 

W dniu dzisiejszym przemawiał zastępca stro- 
ny poszkodowanej, mec. Szurlej z Warszawy. — 
Z przemówienia jego przylaczamy najważniejsze 
ustępy: 


Mowa adw. dra Szurieja 

Fanowie przysięgli! 

Niema zabójców. Nikt z oskarżonych do winy 
się nie przyznał cv» więcej, z tego, co miało być 
zbrodnią, zrobiono zasługę. Więc ci, których z ka- 
rabinem schwytano, to nie zabójcy, to stróże po- 
rządku, oni tylko pilnowali, aby karabiny nie 
wpadły w niepowełane ręce, więc ci, co rozbrajali 
policję, czynili to jedynie poto, aby się jej nie 
złego nie stało. Ale morderców między nimi 
niema. I jakże skłonni byśmy byli w to uwierzyć, 
gdyby nie jedna przeszkoda — pomordowani. A gdy 
są pomordowani muszą być mordercami. Zapewne 
nie wszyscy 8, na tej sali, bo choć poczet oskar- 
żonych liczny, to jednak wojowników było jeszeze 
więcej, skoro za jodnym parkanem, z poza ktorego 
zastrzelono rotmw. Bochenka, było 5 zbirówy. Jeśli 
zabrano przeszło 300 karabinów, to z pewnością 
wszystkie były czynne, więc istotnie nie wszyscy 
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Niesłusznie także używa się często o oskarżonych 
słowa robotnicy. W grupie oskarżonych są wszyst» 
kie klasy społeczne, od właścicieli dóbr, a więc opar- 
tego szeroko na prawie wł.sności burżuja, aż do 
tukich, którzy są zawodowymi tego prawa nieprzy« 
jaciólmi. Mamy tu ponadto urzędników, chłopów, 
robotników, akademików, int ligentów i ludzi bez 
zajęcia tak, ża o jednej klasie społecznej, a więc 
i o rvbvtnikach mowy być nie może. Więc niect 
to wszyscy wiedzą, że proses toczy się nie prze- 
ciw robotnikom i nie przeciw robotnikom my tu 
występujemy. s „ 

m tak samo nie może żaden wyrok obejmować 
cało) partji pelitycznej. Oskarżeni nie są wszyscy 
członkami P. P. S. nie łączy ich wspólny program 
polityczny, a więc i w tym kierunku ława oskar- 
żonych jest niejedn: lita. 

Tak więe oskarżeni, niezłączeni ani ideą, ani 
przynależnością do jednej klasy społecznej, ani 
wspólnością zapatrywań politycznych, stanowią tylu 
tłum związany, wspólnem działaniem określonym 
ustawą karną, tłum zbrodniczy. Słyszymy, że tłum 
ten wzrósł na podłożu nędzy, że głód popshnę. 
masy do strajku, a na tle strajku wybuchły zaj- 
ścia. 

Nie tradno udowodnić, że to nieprawda. W je- 
sieni z. r. cierpiało w Polsce nędzę 3/4 jej miesz- 
kańców i chłop i urzędnik i robotnik i inteligent, 
ale strajkował tylko tak zwany robotnik, a wśród 
robotników najlepiej: płatny — maszynista kole- 
jowy. 

Mogą być tu skreślone straszliwe obrazy nędzy, 
ale w chwili krytycznej, gdybyście już mieli pod- 
dać się hipnozie tych słów, popatrzcie na oskarżo= 
nych. Gdzie ta nędza? Popatrzcie od pierwszej do 
ostatniej ławy, a zwłaszcza na ławę pierwszą 
i ostatnią, czy tak wygląda nędza? Jest jej dużo 


winni są tutaj, Moe i nie wszyscy, co są tutaj, 
są winni, a przynajmniej może nie wazystkim da 
się winę udowodnić. Nikt jednak nie uwierzy, aby 
po tylu miesiącach jak najstaranniejszego śledztwa, 
stanęli przed sądem sami niewinni, aby z zajść 
wśród białego dnia, w obecności tysięcy osób, nia 
zdołano uchwycić nikogo z winnych, a na salę 


w Polsce, a więc jest i u robotników, lecz prawe 
dziwa nędza się kryje. 

Zresztą bieda, a naweb nędzą nie jest argumen- 
tem rozgrzeszającym wszystko, nawet zbrodnie, Bo 
mimo nędzy i w nędzy dokonywała ludzkość naj: 
piękniejszych wzlotów ducha. Nędzarzami byli 
pierwsi Chrystusa wyznawcy, bosi, obdarty i głodny 


imieresujące odkrycie na dworcu 
warszawskim 


OR dłuższego czasu naczelnik policji śledczej 
p. Kurnatowski otrzymywał anonimowe wiadomości 
o nadużyciach dyk nywanych na dworcu Warszawa- 


(cz) ZNOWY TOPIELEC. Wozoraj w południe 
w czasie kąpieli na Wiśie przy starym moście u- 
tonąt 13-lowri Wiihelm Spitz. Mimo natychmiasto- 
wej interwencji pogotowia ralunkowogo, po wydo- 
byciu iopielea, nie wiało się go odratować. 


(cz) UCIECZKA UMYSŁOWU-CHOREGO, Z za- 
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przejąć na własność państwa polskiego Muzeum | kladu dja umysłoworehorych w Kokiorzynie zbiegł 


w Rapperswilu, bez żadnych ograniczeń, ani 
wyiączeń, zgodnie z wyraźną wola fundatora. 


Wiadysława br. Brocl-Płatera, zapewnić na- 
tychmisst urzędnikom Muzeum etat państwo- 
wy — pozatlem Sejm uchwalit przewiezienie 


zbiorów i serca Kościuszki do Poiski. 

Co zaś do dalszych losów zamku Rappers- 
wilskicgo. w którym się mieszczą dotychczas 
zbiory, Sejm wezwał 1ząd, aby przedłożył Sej- 
mowi projekt zużytkowania praw najmu (zam- 
ku), przysigujących Muzeum do końca r. 1970. 

Rzeczonu jednak. uchwała sejmowa, niestety, 
dotychczas nie zostala wkonana. s 

W niedalekiej już przyszłości niewątpliwie 
nastąpi przejęcie Muzeniu Rapperswilskiego 
przez rząd Rzeczypospolitej, jak równicż przy- 
znane zostiną urzędnikom etaty państwowe. 
To ostatnie wyrównałcby stronę finansową in- 
siyfucji, zmuszonej od lat z górą trzech zacią- 
gać pożyczki na pensje urzędników i stużby 


Muzeum. 
~ Zachodzi jeszcze jedna dość ważna kwestja, 


r 


czy zwłoki ś. p, Władysława hr. Broel-Platera 
_JE$o małżonki oraz zwłoki ś. p. Henryka Bu- 
kowskiego, spoczywające w ogródku zamko- 
wym przy Muzeum Rapperswilskiem, z chwilą 
Frzewiczienia zbiorów du Polski, również zosta- 
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przubywający tam na kuracji Wł. Skwir. 


w b 4 8 ach 
£ kraju i ze Świata 

Z ROLEJNICTWA, Jak donosi „Gazeta Lwow- 
ska“, prezes dyrekcji kolejowej w Stanisławowie, 
inżymier Starzewski, według niesprawdzonych po- 
głosek, ma być przeniesiony do Wilna na miejse 
prezesa wileńskiej dyrekcji, Landsberga. 

Minister kolei, Tyszka, zapowiedział swój przy- 
jazd do Stamisiawowa okolo 25 bm. 

SANATORJA GRUŻLICZE DLA AKADEMI- 
KÓW. Według infornacyj „Głosu Polskiego”, 
tezy budujące się zakłady lecznicze dla chorych 
na grużlicę studantów w Busku, Gubałówee (Za- 
kopanem), oraz Rabce mie zostaną w najbliższym 
czasie wykończone z powodu braku kredytu. Za- 
klady te są juź pod dachem i budowa zaczęta by- 
ła ma wniosek ministerstwu, zdrowia, które stwier- 
dziło epklemicmy wzrost gruźlicy wśród młodzie- 
ży akademickiej, przyczem 37 procent zachorowań 
jest śniierielnych. 

PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJOWEJ 
W WARSZAWIE. Z Warszawy telefonują nam: 
Rala miasta Warszawy uehwaliła podwyższenie 
taryfy tramwajowej z 15 groszy na 20 groszy. — 
Taryfa obowiązywać kędzie od 24 bm. do 1 listo- 
pada. Uzyskany dochód z podwyższenia taryfy 
przeznaczony ma być na energiczną akcję, colem 
zatrudnienia bezęcdotnych w stolicy. 
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Wschodnia towarowa. 

Nadużycia polegać miały na fałszywym deklaro- 
waniu ładunku wagonów. Towary, za które opłata 
kolejowa pobierana jest według kategorji I-szej, 
byty deklarowane jako kategorja V-ta i niżej, 

Chcąc sprawdzić prawdziwość doniesień, p. Kar- 
natowski wydelegował na miejsce kier, brygady 
jotnej p. Czerwińskiego, polecił otworzyć wagon Nr. 
190968 wysłany przez firmę „Skorochód”*, (Zielna 4) 
do Frużan, a zadeklarowany jako transport trawy 
morskiej, 

Oczom policji ukazał się dziwny widok — miast 
trawy wagen zawierał uieobunderolowane popierosy, 
skóry, rowery i cały szereg towarów kolonjalnych. 

W toku śledztwa okazało się że ekspedycją wa- 
gonu zajmował się „uniwersalny ekspedytor pty- 
watuy“ dworca wschodniego Majer Segal, Pawia 28), 
którego niezwłocznie aresztowano. 


Z KRAKOWSKICH TEATRÓW 


„PRORGK.*, opera Meyorbera, która entuzjastycznie 
przyjęta została przez naszą publiczność wczoraj, po- 
wtórzona będzie dzisiaj, we wtorek, 22 bm., w obsadzie 
premjerowej. We środę daną będzie, jako druga pre- 
mjera, rozgłośna opera Deliles'a* „Lakme” — Tytu- 
łową partję śpiować będzie p- L. Zamorska, świetna 
primandonna opery poznańskiej, obecnie lwowskiej, 
Partję tcnorową zaś wykona K. Czarnecki, fenome- 


przyprowadzono samych niewinnych. Nie rezstrag> 
sając jeszcze dowodów winy, można wykluczyć 
wszelkio gene 'alne próby uniewinnienia, tłamaczące 
nam, Że oskarżonymi są przypadkowo na ulicy 
schwytani przechodnie, których nic ze sobą nio łą 
czy. Należy im jednak już z góry policzyć jako okce 
liczność łagodząsą to, że się do winy nie przyznają. 
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bił żołnierz rewulucji francuskiej, który najazd ca- 
lej Europy zwycięsko odparł, a tak samo nasz nę: 
dzarz bonater żołnierz p.lski z zimy 1919 r., da 
którego w dniu 6-go listopada strzel: na. 

O ile stmajk urzędaików budzi u każdego cby 
watea jak najpoważiiejsze wątpliwości, o tyla 
żadamia strajkujących urzędników, aby rząd ustą- 


Połiczyć wbrew przepisom ustawy karnej, bo w tem 
uporczywem wypierania się przestępstwa leży po- 
tęnienie zbrodni To nietylko strach, to jeszcze 
i wstyd, 

Stało się coś, czem się chwalić nie można, coś, 
co społeczeństwo całe potępiło, Po chwilowem uro- 
jeniu przyszło u sprawców złego rozczarowanie, bo 
nie mając ani o kogo, ani o co ze swojem boia- 
terstwem się oprzeć, musieli się cofnąć i wyprzeć 
i wstydzić. I to jest zwycięstwem prawdy, nie sta- 
nowiącem wprawdzis wyłącznej zasługi winnych, 
ale mówiącem o zdrowiu społeczeństwa, którego 
i oskarżeni są członkami, 

Szukając węzła, który oskarżonych łączy, odrza- 
cić musimy wszelką idę, a w szczególnosci zwią- 
zaną z nazwiskiem wodza, którego imię wywoły- 
wano wraz zo salwą do ułanów skierowaną, Wy- 
woływali je bowiem ci, którzy się nim posłużyć 
chcieliw złej wierze wywcływali je nie z entu- 
zjazmu, nie w hołdzie, lecz jako nikczemny pod- 
stęp wojenny. Liczono siasznie na to, że pod 
osłoną tego nazwiska żołnierz może jechać spokoj- 
nie. To też jechali ułani, sądząc, Że są nim, jak 
płaszczam okryci, jechali w chwale i ufaości, Rze- 
czypospolitej żołnierze, a% wciągnięci w zasadzkę, | jest objawem samozachowawczego instynktu dla 
rażeni kulami, padali i leżeii martwi na bruka |partyjnictwa, chęci utrzymania swoich mzakonań 
z oczyma szeroko otwartemi, jakby Żdziwieni pytaćji strachu o utratę. Z nienawiścią do przeciwnik 


pił, jest potwomnom. Mają słuszność panowie so 
cianiści, że to nie był strajk polityczny, bo to już 
był strajk rewolucyjny. 

Koroną wszystkiego zaś było ogłoszenie straj 
ku generalnego w całem państwie bez terminu je- 
go twanią. To już nie zatarg między pracodaw- 
cą a pracobiorca, to już bunt przeciw państwi 
i teror przeciw społeczeństwu. 

Parija socjalistyczna przez usta świadka posła 
Fobrowskiego oświadczyła, że hasło zmiany rzą: 
du było wysuwane wszędzie i zawsze. Na zgroma- 
dzeniach, na wiecach i w petycjach, bo rząd uwa- 
żamo za. winowajcę wszystkiego. Wszak p. poseł 
Marek powiedziai, żc był przeciwnikiem wszyst- 
kich dotychczasowych rządów w Polsce. Pudzi- 
wiam uzasadniony krytycyzm p. posia wobec rzą- 
du Moraczewskiego, alo martwi mnie to, że ża- 
dnym rządem nie można mu dogodzić, a zatem nie 
było nadzieji, aby po Witosie jakiś rząd posłów 
socjalistycznych zadowolnił. Więe po co bylo ta- 
ki nakład środków do obalenia ztego, po ktorym 
rówmież tylka złe mogło zastąpić? 

Nienawiść partyjna — mówi dudej dr Szurlej — 


Beaz już bezkarnie. i na tym posiewie| 


P 


Nr 166. "3 


z 


R z NOWA REFORMA 


Mowa adw.cedr Zakrzewskiego 


sastępnie zabrał głos adwokat dr Zakrzewski. 
W mowie swojej znaznacza dr Zakrzewski, że 
podziwiać można sprawność bojową i doświadcze- 
nie osób, powołanych do akcji w dniu 6 listo- 
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można swoich zwolenników zostawić sam na sam 
z najmądrzejszym przeciwnikiem, Bez niej zaś mo- 
głyby być skutki katastrofalne, przeciwnik mądry 
móglby przekonać. Nienawiść więc partyjna, jako 
uzupehienie głupoty partyjnej, zapewnia na zgra- 
madzeniach i wiecach juź z góry sukces swoim, |. À 
a klęską przeciwnikom. i E a aa ć £ d 

Dlutego jest onae wszystkich parijach. Je-|| Na sali sądowej głodem nie tlómaczył się 
dnakże doktryna, głoszące walkę klas. a więc |ŻAden oskarżony i dlatego z dumą powiedzieć 
doktryna socjalistyczna, musi mieć z natury rze. | Ul Można, że glód z polskiego robotnika nie 
czy tej nienawiści nieskończenie więcej. nóż par. | Szyni kanalji. ) I y 
bje, gloszące wspólpracą klas, bo do walki trzeba Wszyscy, co znają polskiego robotnika, po- 
nienawiści, a. Lofspólpracy trzeba miłości, a przy- twierdzą, że nie polski robotnik strzelił z ża 
najmniej pojednawczości. krzaka do polskiego wojska. ` s 

Następuie dr Szuej zwaloza twierdzenie obro-|, Byly tu osobno zorganizowane bojówki z 
ay i świadków z P. S. pkąby zarządzenia ludzi, którzy nie mieli nie do stracenia, ludzi 
rządu były niełegalne. Przytacza więc okólniki,|Drzeważnie obcej kultury, obcej narodowości, 
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ryża. Fiimy ich zostają obłozone sekwestrem, a 
to na podstawie doniesienia, że wykonano przez 
nich zdjęcia są nieprzyzwoite i obrażają moral- 
ność publiczną. Wprawdzie już w pare godzin pó- 
źniej zeznamia naocznych świadków wykazują bez- 
podstawność samego oskarżenia, ale... 

Próbkę tujomnicy uchylają  nicktóre dzienniki 
paryskie. Idzie mianowicie polioji francuskiej o to, 
że zdjęcia, dokonane w Wersalu, mają należeć do 
filmu o charakterze amtitiancuskim, propagando- 
wym i wręcz wrogim Francji. Dla każdego Pran- 
cuza Wersal i jego pałac jest tak nietykałuą świę- 
tością narodową, że podobna profanacja spotkać 
by się musiała z najżywszem oburzeniem spole- 
s<zeństwa. Istotmie, czyn policji paryskiej byłby na 
miejscu, gdyby nie to, że w danym przypadku 
przegorliwiła calą sprawę i aresztowała nieopatrz- 


sozporządzeniu i ustawy, które Hozwalały wE obeaj tradycji, którzy już mieli gotowe WZOŁY nie ludzi, zupełnie niewinnych. Z wyjątkiem „Ma- 


dzom na ogloszenie ówczesnych zarządzeń. + 

Co do celowości zarządzeń władz — mówi da- 
lej dr Szurlej -- to trtne oczywiście spodziewać 
się, aby ci, którym one byly niedogodne, byli niv- 
mi zaehwyceni. Me tukstmo trudno. aby rząd sto- 
sowal się do ieh życzeń. Zarzadzenia te bowiem 
były przedewszysukien komicezae. Rząd został po- 
stawiony w polożenie przymusowo i jeżeli chro- 
uologicznie pójdziemy m rozwojem wypadków, 

każe się, że zuwsze rząd byl atakowanym, a nie 

skującym i wszelkie jego zarządzenia byly tyl- 
© odpowiedzią na postępowanie jego przeciwni- 
Rów. 

Prewódcy P. P. żałą się, że zakaz rozpo- 
rządzeń adjąt im możnoćć porozumienia się z thr 
mem, ale zapomunują, iż strajkujący odjeli cale- 
mu spologzeństwu możność porozumiewania się 
ze sobą, żu wobec strajku kolcjowego i pocztowe- 
go momimialnie setki tysięcy, a może i miljony 
rodzin, pozostało bez wiadomości o sabie, poz3- 
staly rozbite na caiym obszarze Rzeczypospolitej 
i można było umierać, a najbliżsi o tem nic wie- 
dzieji, Więe jeżałi przewódcy P. P. S. uważają za 
taką zbrodnię, że ich nie dopuszczono do puiwzu- 
mienia z tłumem, to stokroć większą zbrodnią 4 
strony strajkujących jest, że nie dopuścili poro- 
zumienia się społeczeństwa między sobą. 

Jost jeszcze jedna bardzo ważna okoliczność. 
Gdyby nawet władza w jakimkolwiek kierunku, 
a nawet we wiiżystkich, była wianą, to jej rzeko- 
ma wina nie usprawiedliwi nigdy zbrodni tlumu. 

Suajkiem ktorowału pantia i ona przeciwsiaw.i- 
la się mządowi w dwóch kierunkach. Nie pozwo- 
lila iść kolejuzom na ćwiczenia wojskowe i kaza- 
ła nie słuchać zakazu urządzania zgromadzeń. 
i pochodów. Nie mogli inaczej postąpić i czlonka- 
wie tej partji tak wybtmi, jak są oskarżeni, bo 
zresztą pantja działała, przez nich wina więc ich 
w tym kierunku nie ulega wątpliwości i nie mo- 
gą jej zaprzeczać. 

Tę wspólną winą partji i oskarżonych wzmac- 
uia jeszoze ich wina indywidualna, polegająca na 
sposobie ojro m. 

Gdyby sprawcą przestępstwa udało się umknąć 
przed wymiatem spewwiedliwości, to wtedy dopis- 
o pawstaną bohaterowie, wialy zakwitnie lewen- 


= 
D. 


može wyróść nowy, lepiej przygotowany czyn. 
„A touz zwracam się do was, panowie, w imi :- 
niu pani rotmistrzowej Łukasiewiczowej. Przycho- 
dzą domagać się zadośćuczynienia za śmierć mę- 
ża, a że ustawa każe mi to ocenić w pieniądzach, 
więc żądam za drogę z pogrzebu męża na tulacz- 
kę. Może się to zmieści w kosztach biletu kolejo- 
wego, a może się i nie zmiości w skarbach calego 
Swiwta. Może się da tę drogę odmiorzyć godzina- 
mi, mniej straconemi, a może wieczności nie star- 
czy, DO 
A może będziecie mogli zawrócić ją z niej na 
powrót do męża i uczynić z tej drogi tylko strasz. 
no przewidzenie. A jeśli nie, to zwróceie jej bilet 
kolejowy, który ją w tej drodze prowadził, aby go 
mogła zostawić synowi i powiedzieć: „Widzisz, 
synku, ten kartonik, to nasz teraz przewodnik”. 
‘Tatusia niema i nikt cię za rękę nie weźmie, nie 
poprowadzi — prowadzi nas gdzieś ma ścieżki 
nięznymogo jutra -— ten kartonik mały. Złamał si 
w dródze może z bólu mojego, gdy go w drżącej 
ściskałam ręce. Weż ten kartonik, synku, i schowaj 
g0, bo om jeden słyszał jęki mej duszy i widział 
łzy niewyspafych moich oczu, bo on, gdy w mojej 
ręce drżał, przechodził wszystko, co we mnie dy- 
gotało. I roge straconego szczęścia i odeszłej 
ma zawsze płzeszłości i strach samotnego jutra, 
on jeden wraz ze mug przeżywał. Weż, weź, syn- 
ku, ten kśptomik, bo w nim zamikniętą będzie 
"część duszy twojej matki, ta, która należała do 
twego ojca”. 
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Ale bilet zginął, niema go. Więc trzeba nam dać 


świadomość, że krew zabitych nie poszła na mae- | 


ne. Przypzłigmy tu bowiem czuwać. aby nie zamą- 
„0020 spokoju zmudym i nie powiedziano, że szare 
nuńdury, co juź distaj w ziemi butwieją, czom- 
"kolwiek na ziemi splamiły się, że czegoś nie zwo- 
bily. Ale dobrze, że teso nie śmiał nikt powie- 
dzieć. Bo życie rycwzy Kzeczypo.połitej może za- | 
brać lada zbir, ale honoru nikt. Ale nie pytajcie 
„Się o jodno. Nie pytajuie się, co Palska przez wa- 
,Szą Śmierć zyskała, bo do dzślnia jeszoze wam te- 
go powiedzieć nie umiem — powie wam Wyre. | 
Jeśli wysok sądu zlego nie ujmie i nie poiępi, 
lecz pozwoli, aby owo zło rozeszło się po całym 
organizme społeczeństwa i mijazmaty chorobowe 
tozwiekło po całem ciele i duszy nardu, to zuiste 
ie wiem, po coscie zginęli żołnienze, Ale, jeśli 
Miejsce chore zostanie wycięte, jeśli ci będą potę- 
„Pieni, co poradą, rozkazem, nauczaniem, pochwa- 
4 czynów przestępnych śmierć waszą sposwodo- 

"ali, to krew wasza nie spłyngła daremnie. 
a 


m me 
4. dlowę swoją wygłosił adwokat dr Szarlej z nie- 
„Awykłą swadą i temperamentem. Mowa doskonala 
Pod względem retoryczuym, silna w argumenty 
Tzeczowe i pełna zwrotów, przemawiających do 
Uczucia ludzkiego, wywarła wrażenie, pod którem 
| obecni pozostali długi czas. 

Mowe swoją zakończył adwokat dr Szurlej 
Wśród grobowej ciszy i wicle chwil minęło, za- 
Mita awdygófjum otrząsnęło się z pod zgrozy scen, 
Jakie adwokat dr Szurlej piastycznie” „gdtworzyj. | 
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z bolszewickich przeżyć czy to wojny czy nie- 
woli. 

Nie było teź obrony własnej jak przedzta- 
wiali ci, co wolali tu z emlazą, że robotnik nie 
pozwolił się tratować i musiał bronić życia, 
które byloby zagrożone. gdyby się cofnąl. —- 
Każdy bowiem bojowiec mógł odejść w spoko- 
ju Kordon na zewnątrz wypuszczał wszyst- 
kich, a zresztą paerwsze strzaly padly już po 
zerwaniu kordonów i przy opuszczaniu placu 
nikt nio natralinł na przeszkody. 

Jeśli się zaś zarzuca, że tlum musiał strzelać 
w obroni; wlasnego życia, to to nie zgadza się 
nietylko ze samą syluacją, ale także z chrono- 
logicznym przebiegiem wypadków, skoro przed 
wkroczeniem wladzy, przed pierwszym strza- 
łem zajęte były okna i dachy i umocnione do- 
my i w strategiczny sposób zabezpieczone 1o- 
le, na którem następnie ze zasadzki dokonano 
rzezi. 

Pozostaje zarzut ostatni, że jedyną przyczy” 
ną wypadków był zakaz zgromadzeń. 

Nie wchodzę w to, że zakaz był celowy, że 
podyktowany sytuacją, bo coby jeszeze przy- 
szło, gdyby takiego zakazu nie wydano, ale 
zakaz był wydany przez władzę do tego powo- 
łaną, wydany dla calego państwa i jak dlugo 
nie był cofnięty, nikt nie miał prawa łamać go 
sila. 

Nawet osoby najżyczliwiej dla oskarżonych 
usposobione, które tu zeznawały, przyznawać 
musiały, że raz wydanego nakazu nie można 
było cofnąć i skutki takiego cofnięcia byłyby 
nizobliczahie. 

I tu wlaśnie leży całą obłuda za pomocą 
której usiłuje się tłómaczyć zbrodnię. 

Po przemówieniu dra Zakrzewskiego zabra 
głos 


adwokat dr Zazgórowski 


zastępca rodziny śp. podpor. Zagórowskiego. 
"W dłuższej mowie wykazał winę oskarżo- 
nych w zajścaich listopadowych. Wskazał da- 
lej na wielką różniec, jaka dzieli żolnierzy 8 
pułku ułanów od robotników, którzy rzekomo 
wówczas bronili praworządności, a o czem tak 
szeroko rozwodzili się przesłuchiwani poslowie- 
świadkowie. 

Potępia strajk ówczesny, który wybuchl nie 
na tle ckonomicznem, lecz politycznem. 

W końcowem przemówieniu domaga się adw. 
dr Zagórowski ukarania oskarżonych, a to ze 
względu na jnteres państwa. 


Toran PEOSLANIE KATROGSKIE” 
TELI SH 4E KŁ MUAS 

Dziciejsza poczia przyniosla nam broszare, za- 
tytułowaną: „Zbrojne powstanie krakowskie“, 
której autorem ma być, jak świadczy: nepis, 06ta- 
wieny Tomasz Dąbal. 

Poniżej tytułu data: „Kraków — maj 1924“ i wo- 
zwanie: „Przeczytaj, pouez drugich, podaj dalej", 
Jest to rzeczywiście brosztrą, agitacyjna, druko- 
wana fa bóbule i rozrzucona zapewne masowo po 
Polsce. 

Do nas nadeszła w liście otwartym, adresowa” 


pa 


inym, jako druk. Na koperóć stempoł urzędu pocz- 


towego Kraków 1—ib. Zapewme solki takdcli ko- 
munistycznych brosmur rozesłano gdricinacij, a 
rózsyłką ich zajmują się — niestety — nasze urzę- 
dy państiwiowe pocztowe... 

O trości jej świwłczą takie zdania: 

„6 listopada był symborieznem zerwamiem mo- 


stu z Polską starą i wejściem na dnogę, wiodącą 
ku nowej Folzce"*. — Sygnatem, zwiastujący 


Polską Republikę Rad"... 

„Zbrojne powstanie pokazało nam drogę do wy- 
zwolenia luđu“. 

„Welmy lud polski święci niebywały triumf... chy 
li głowy przed bohaterami zbrojnego powstania 
krakowskiego... na ich mogiły sypią się kwiaty... 
Ep. 

Chamaktorystycznem jest, że broszura, przepel- 
niona ohydnemi oskarżeniami Polski, dla obala- 
mucenia naiwnych nosi w nagłówku cong 20 gro- 
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sdezatyjne aresztowanie ukłotów 
Flus catnołique que le pape. — Co mówi prasa 
francusku? — Strata jednego miljona marek zlo- 

tych. 

Przed kilku tygodniami wysłała do Paryża je- 
dna z wiedeńskich wytwówi filmowych swojego 
dyrektora i kilku aktorów celem dokonania tam- 
że zdjęć do noweiki Hansa Millera, znanego pisi- 
rza wiedeńskiego. Pojechali dyrewtor Otto Kreis- 
ler, jako reżyser i aktorzy Jakób Flech ze swoją 
żoną Monć, p. Eugenja Neufeld i dwie artystki- 
amatorki panic Miillnor i Selmnidt. 

Zajęcia mialy być wykonane w pałacu wersal- 
skim | przedstawiać spotkanie się bohaterów, ja- 
ko też efektowny balet pod gołem niebem. —- 
P. Krośsler zaangażował 300 taficerek z Casino de 
Paris, uzyskano jak najformalniejsze pozwolenie 
na zl jęciw i rzeczywiście 'pewacgo piqknego po- 
niedziaiku skręcony dame rzeczy przy wspóźudzia- 
le bałetu i w obecności zarządcy pałacowego. 

Dotąd jost wszystko w najzapelniejszym porząd- 
ku. Aktorzy wiedeńscy opuszczają Paryż, jednak 
po to, by ich na dwovea w Mublhanasen (Mulhoa- 
5e) zaaresztowaaio i odstawiono napowrót do Pa- 
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tina“, naigrawa też się całe grono, paryskie z te- 
go jej kroku i domaga się we własnym interesie 
Francji jak najszybszego uwolnienia artystów wit- 
deńskich, «ło zresztą już nastąpiło. 

Nic mówiąc już o prasie wiedeńskiej i niemiec- 
kiej, które celowo wyolbrzymia calą sprawę i 
dzwoni na alarm we wszystkei dzwony. Swoją 
drogą ma całkowitą słuszność, żądając oficjalue- 


Jak słychać, surata wiedońskicgo Towarzystwa 
filmowego mu wynosić n samej zwłoce i przer- 
wie w wykończeniu filmu przeszło miljon złotych 
marek niemieckich. 


—— Nadesłane. 
| 


(Artykuty w tym dziale nie nachodzą od Redakcii) 


SUPERFOSFAT KOSTNY 


i MINERALNY 


o gwarantowanej wysokcści procentu, dostarcza wagonami 
i w mniejszych ilościach cy 


BANK KREDYTOWY, Lwów 
plac Marjaski 4 (Hotel Europejski). 
TECT Z O YO TK YE AAC 


TELEGRAMY 
Podwyższenie 
U 


stany proceniowej 


e a b 
(Telofonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 lipca. Od 1 sierpnia podwyż- 
szone zostanie oprocentowanie wkładek oszczę- 
dnościowych w P. K. O. z 41% proc. na 9 proc. 
w stosunku rocznym, 


W sprawie użysdnia rydiotelefa tiez- 
eyen aw UÓJ 


Warszawa, 22 lipea. Jak słychać, pozwolenia 
na -nabywanie utrzyńtywania aparatów odbior- 
czych radjoleicfonicznych będą wydawane po 
ukazaniu się rezporządesiia wykonawczego do 
ustawyz 5 czerwca 1024 r. Przepisy wykonaw- 
cze są obecnie opracowywane i wejdą w życie 
w ciągu najbliższych miesięcy. Dotychczas #e- 
noralna dyrekeja poczt i telefonów wydała tyl- 
ko kiika zezwateń na używanie iskrowych apa- 
ratów dia osób 
techniki. 
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Niesmcy odgrażaja sie 
cy GUGPAŁAJA SIO 
Berlin, 22 
wej niemieckiej oświadezają, 
przyjmą zaproszenia, jeżeli zaprorszenie to he- 
dzie ograriczone do wysłuchania decyzji kon- 
ferencji. Rząd niemiecki zdecydowany jest nie 
poddać się nowemu dyktatowi, raczej wysnuia 
z tego konsekwencje, Zdaniem kół niemieckich, 
uchwały londyńskie wy chodzą poza ramy spra- 


woziłania Dawesa, a sprawozdanio Dawesa 
iwogólo przekrycza traktat wersalski. Jężeli 


Jod Aaa i neta zę: 
ida somey tunuyoy Przyjąć na aiebix: nowa 
zokawiązania, ta muszą Lyć dopuszczona na 
konferencje z głosem decydującym. W pze- 
ciwnym razie nie miałoby celu wysyłanie dele 
gacji niemieckiej. 
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dedzenia mayi państo na kok- 


Bukareszi, 22 lipca (PAT). Prasa potwiet- 
dza, iż zo strony Rumunji czynione były pro- 
tosty przeciwko sposobowi Teprczentacji ma- 


łych państy na konferencji londyńskiej. „Ad | 


venl“ pisze w tej sprawic, iż aczkolwiek male 
państwa zostały dopuszczone na konferencje 
londyńską na podstawie równości, odgrywa: 


nie mogą zawierać 
go aurorytelii, 


giosu nie posiadając żadna- 


FR [ASCO PIR 
B. poser w Moskwie i b, miniier 
na rat pi RRI] tzraiePoiz 
Birowski 6 Rosji sewieckie] 
Śnostrzeżemia W cza pcbytu w Rosji 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 lipca. P. minister Ludwik Darow- 
ski, b. poseł Rzeczypospolitej polskiej w Moskwie, 
wygłosił w dniu 20 tm. Gla grona wybitnych po- 
lityków, zaproszonych przez redakcję „Przeglądu 
Politycznego", referat o stosunkach wewnętrznych 
1 zagranicznych Rosji sowieckiej. Ministor Darow- 
ski, posługując się bogatym materjałem rzeczo- 
wym, wskazał w dziedzinie stosunków wewmę trz- 
nych w Rosji na dalszy rozwój dążności centrali- 


stycznych rządu sowieckiego, oraz na ugruntowy-, 


wanie się jego władzy, Centralizacja władzy w 
Rosji sowieckiej wzmogla się bardzo znacznie, mi- 
mo odmiannych pozorów, wywolanych przez fakt 
wytworzciuia ropublik narodowościowych. Całko- 
wite zginszenie w Rosji opozycji przeciwko obec- 
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pracujgeych na polu radjo- 


lipca (PAT). Ze strony pólurzędo- | 
że Niemcy nie- 


1 Gazy ziemne I—IT „a. 


— Sowiecki aoitnej 


Lwów, 22 lipca. (PAT). „Gazera Lwowska“ do-| 
nosi z pogranicza polsko-sowieckiego, ż8 wobec | 
zupełnego niepowodzenia akcji wywrotowej w 
Niemczech, rząd sowiecki skieruje obeemte wszy- 
stkie swoje wysilki w kiemutku wywołania rewo-| 
lucji światowej przez państwa balkańskie. Na- 
tychmiast po uznaniu ze strony Grecji, rząd so- 
wiecki wydeleęgował do Atea specjalną Komisję, 
ktorej zadaniem miało Lyć podburzamie żołnierzy 
greckich do huatu „Wywrotowa agitacja przybra- 
ła ostatnio takie rozmiary, że minister wojny wi- 
dział się zmuszony zażądać od misji sowieckiej 
zaniechania propagandy, klóra stauowiła wielkie 
niebezpieczeństwo dla obecnego regime w Grecji. 


wają w stosunkach wewnętrzaych na utrwalenie 
się władzy sowietów i obecnego ustrojn w Rosji. 
Pod tym względem opinia społoczeństwa Polski i 
państw zachodnich co do nietrwałości rządów so- 
wieckich popełnia duże biędy. W polityce zagra- 
nicznej sowietów odgrywają rolę dwa CZymmAk!: 
polityka Rosji sowieckiej, jako państwa. (obecna 
rosyjska racja stanu) i polityka trzeciej między- 


słabiej, Zurych mocniej. 


q wśród peásto kalkeúskich 


Niemniej intensywną pracę rozwija obecnie ko- 
minteran w Buigarji, gdziet agitacja komunistyczna 
odbywa się pod hasłem utworzenia  niezawisiej 
Macedonii w federacji balkańskiej. 

Jugosławia jest przedmiotem szczególnej tro- 
skliwości kominternu. Sowiety uważają bowiem 
kraj ten za najpotężniejszy na, Balkanach. Radie 
wbrew ostatnim pogłoskom o jego rzekomem za- 
mordowaniu żyje i rozwija w Moskwie gorączko- 
wą nziałalność. Zbyteczae jest uodawać, że so- 
wiety w swej działalności nie omijają rówaież 
Ruwunji, czego najlepszym dowodem jest osta- 
tmi zumach w Bukareszcie. 2 sę 
00— 


- RE g agi z z =" 
W dziale dowiz ruch miuimałny. Nowy Jork 
> izy: 


Na mogiełdziu ruch duży, przy tendencji moc- 


bra 


niejszej. Najwięcej robiomo w Lokomotywach i Wę- 
giówkauch. Jaworzno dr. 20—1V,76, Jaworzno gr. 


20, Lokomotywy 0.15—0.78, Węgłówki U.04—0.0v, 


Len 0.15 —0.80. ` 


amme 


narodówki (polityka komintarnu). Wymagania ja h — 
tych dwoch źródeł obecnej polityki zagramieznej Papiery e k: p. W A 
Rosji nie zawsze są w zgodzie. Ma to doniosłe dee 777 złotycn, 
znaczenie dla zrozumienia postepowania Kosji na AKCJE: Transakcje 
terenie międzynarodowym i taktyki wobec DO- | gani Mandlowy « « « «+ «se» = 
szczególnych państw. Stosunki poisko-rosyjskie SĄ| gani Zw. Spa Are, ss sss 475-510 
dla Rosji sowieckiej (taksamo zresztą, jak i dla Cegielski „42.204 s errs 073- 0:46 
Polski) częścią składową w całokształcie stosuil-| paprowazy saasa sean: 0:44—043 
ków zagranicznyci, Nie mogą być one wyodręb-| zqarachowico es oee s4+ + 315-550 
niane i traktowane, jako całość, zamknięta w 30- | zzęełeniuwski , « sa os sasa — 
bic. Czynna i samodzielna polityka Rosji na Żyrardów . s sseseese.o 51 */, — 49-09 
gruncie międzynarodowym wpływaćby mogła au- aberbusch «ss» seess» 500-530 
tomatycznie na skiad polsko-rosyjskich stesun- walia Polska , « « «1 « :4*>*> 0-45 
ków w kierunku podnoszenia znaczenia i autory- Spirytus «s4444434*>0 , 210—250 
tetu Polski.. Walka z handlem prywatnym aryna T a aa ai o. DD 00 
kach wewnętrznych i zagranicznych stwarza wa- | pmielów e eacee P. oTi ss = 
runki, w których angażowanie się kapitałów nie|gopeł . seee esasa oeei 183-210 
będzie miało żadnych gwarancyj oprocentowajja. Ursus « . .« « «. «++ +«a4 3 2:2 16)-170 
Produkcja, uruchomiona przez kapitały zagranicz | gank Przem. Lwów. seres 0-65 
a aad 


ne, zupełnie nie miałaby w obecnych warunkach 
zapewnionego swobodnego zbytu. 
ZE ZEE CS CZCI CY ACAEKO W, 


DZIAŁ GIEŁDOWY 
Krakowska giełda pieniężna 


Kraków, 22 lipca. 
MOB w. AREK ki 5:23 
Na Jork „Mama 7 5:18—5/80 (czek) 
Londyn .......| |. 2279-2275-2709- 229, 
Zurych (za 100) .. 93:50 - 9560 
Praga (za 100) . « » «4 a «a I» 49—15'47 
Wiedeń (za 100.000) . ervas’ 73379 36, (tel. | 
Paryż (za 100) «%« «va a. -- 


Merdjołam «eses oheos 22 69 
Amsterdan « o « « « 4» s -- 
Cedula kursowa gieldy Krakowskiej 
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'Traunsakcjy 
ZE M 
WEŁOTŁ] 


złotych 
22 lipca 1528 r. 


Akcie bankowe: 
Pal, .Fanx przem, I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 
Małopolski e e » » 


©50)3—058 || 


n 


Ziem, Bank "red, I —FX — 
Powsz, Bank kred. T—V YIL 
Akcyjny Bank zw. I—TX — 
Bank Komercjalny 1—1 V | E” 
Bank zw. sp. zar. IX so.) 


1:25 
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Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impex IV. .... 
Pharma I-II . « » o 
Bracia Rolniecy I e e 
Polski Glob I—IV eà. 
C. Hartwig I—V 
Żegluga Polska IL-l . 


0:48 — 0:51 


110—120 
0:35 


0:17 


940- 985 
078 — 0'85 
0:50 
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Zieleniewski I—IV . e . 
Cegziolski [=X .. e >» 
Parowozy I—II e à 
Automotor I—ll e « « » 
Potąca I—H se se: 
Lemiosz I Il « « » » * 
Trzebinia I—IV e. e « 
Pocisk I-— ITI e...’ 
Gêrka I=NI ..... e 
i] Siersza I--IV eeens 
|| Topora METY", . aw. 


105—1'10 
18 25—18 50 
53)— 560 
325 — 9:30 
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0: 
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Akcje Tow, przemysłowych 


045g 


0:33 
115—129 


5:70—5 80 
080 
0:25 —0*27 
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| Polsku Naita LTR AA 
| Pokucie I . » « « soe» 


|| Oins l Veenen 
Pezet I--IV ...... 
Strug [ . « 6 s «a « «e : 
Srndykat koszyk, I—NMI 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Krakug 1-VL., e.e.’ 
Chodorów IV 
Cmiełów I-II. « » s. 
Klektrow. Siorsza I—IV 
Ryngrat I-H e:o.’ 
Niemojowski Le » « « . 
, Kapelusze Myślenice s e 
Rohn, Zieliński i Ska . $ 
| 'Terropol 

A, Piaseckl « « s a . 

Chybie « « « « s 4.51 

Lud. Zakł, Garb. S 

Azot » 

> "IN pana z <a 

. Kraków, 21 lipca. 

Ożywienie w obrotach efcktami utrzymało się 
i w dmiu dzisiejszym. Robiono dużo wszystkiemi 
papierami, przy tendencji mocniejszej, lub utrzy- 


14)--1:50 
5 80—6 09 
0:87 — 0:90 
1:25 — 0:29 


| 


1:60 
8:60— 850 


— 


8 00-8:25 


nemu użtwojowi państwa, powodzenie w reformie|manej, najwięcej w Przemysłowym i Cegiolskim, 


walutowej, a przynajmniej zewnętrzna strona tychiw dużem równieź 


powołzeń, wreszcie mosulne znaczenie 


umania 
rządów sowietów przez państwa zachodmie, wpiy- 


one jednakże podrzędną rolę wobee tego, że. 


i zainteresowaniu i zwyżkowo 
| Górka, Siersza górn., Polska Nafta, Krakus, Cho- 
dorów. 


|mordowanyci ofiar. i 
Częściej odbywały się egzekucje na*wolucgin=" 
'powietrzw, na plieu za miastem. 


| 
i 
| 
i 
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| 
mie wodą, rozcinano, krzyżowano lub wioszano. 


Gielda zurychska 
Zurych, 22 lipea. PAT. Otwarcie giełdy. Holan- 
dja 208.40, Nowy Jork 544%, Londyn 23.92, T's- 
ryż 28.00, Medjołan 23.55, Praga 16.15, Budu- 
peszt 0.0070, Bukareszt 2.45, Belgrad 6.41%, So- 
fja 4.00, Warszawa —. =; Wiedeń 0.0075 i trzy, 
ozwarte. p 


Ą 
Czerwony teror w -Rosji 
Berliński „Vorwärts“ omawia dzieło prof. 
Melgunowa „Czerwony teror w Rosji“, które 
się świeżo pojawiio w handlu księgarskim. Jest 
to pierwsza próba zebrania do wspólnego %9- 
żyska strumieni krwi, która poplynęła tak ob» 
ficie w ostatnich siedmiu latach w Rosji. > 
Ofiarą bolszewickich wyroków padły tysiące” 
konttrewołucjonistów, b. carscy gencralowio 4 
ministrowie, urzędnicy policyjni i agenci 0z 
chrany, fabrykanci i właściciele dóbr, oficero= 
wie i pospolici zbrodniarze. T 
Był ezas, kiedy każde przestępstwo, nawet 
najłżejsze, usprawiedliwione straszną nędzą 
oskarżonych „kończyło się wyrokiem śmierci. 
Najczęściej skazańców rozstrzeliwano. Dzia- 
ło się to często w zamkniętyeh miejscach, jas 
np. w Moskwie w garażu automobilowym, w 
którym wządzono specjalny ściek na krew 
'" 


æ 


| Ofiarom zawigeywano oczy, póczem oddziat 
czekistów mordował je.=oddając salwę: kiady» 
indziej skazańcy rozstrzeliwani byli z tyłu po: 
| jedyńczemi strzałami. = 

|. Przy egzekucjach masowych skazancy mit 


lsieli kopać sobie sami grób. Rodzaje śmierci 
(były rozmaite, nieslychanic wyrafinowane W 
‘swem okrucieństwie. Ścinano skazańcom my 
wy na sposób cniński (tak zginął gen. Russkij), 
'zakopywano żywcem, palono na stosio lub ZA: 
mieniano na słupy lodu przez oblewanie W zi! 
| Zeznania wymuszane przy pomocy tortur, do 
których były kuasztowiie skonstruowane na- 
rzędzia, d 

Omski trybunał rewolucyjny ma tu osobną 
barbarzyńską kartę. i 

Ofiary oblewano gorącym lakiem, krajano in 
skórę w pasy, wbijano szpilki itp, Egzekucje 
wykonywali wielokrotnie byli bandyci lub zwy- 
'rodniała młodzież obojga pici W Odesie, Wo: 
„logdzie, Baku i Moskwie zasłynęły w roli kaz 
tów kobiuty. Najbardziej oslawionem imdywi: 
launum w czerozwyczajeo byl lekarz nazwiskiem 
Kiedrow. Objeżdźał on Rosję swoim poeiągiem, 
ktory zatrzymywał się w poszczególnych miej- 
"seowościach, gdzie ukiałano listy osób, która 
vheiuno wyprawić na drugi świat. Jego żona 
,zastrzelila własnoręcznie cale setki osób. Ke- 
drow skojczył w domu dla obłąkanych. Pewna 
kobieta znana Uyla jako kat w Moskwie. Aja- 
rwiala się ona w więzieniu Butyrkach z papies 


t 


o 
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rosem w ustach, szpicrutą w ręce i rewolwerem 
za pasem. Wielu skazańców, którzy musieli o- 
czekiwać calemi tygedniami na swą kolej, de: 
znało pomieszania zmysłów. Ale ten sam los 
|spotkał też wiełu z ich katów. 

Niektórzy z nich zagłuszali swe sumienie 
ikokatną. Wśród czekistów nio brak  niestaty 
Polaka, Dzierżyńskiego, uważanego za jednegu 
iz najgroźniejszych potentatów bolszewickich. 


i 
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Po zaminieciu kroniki 


SZEFOWIE BIUR PRASOWYCH M. S. Z. 
PAŃSTW BAŁTYCKICH w towarzystwie do- 
legata M. S. Z. Skiwskiego przybyli dziś rano 
do Lwowa, powitani na dworćn przez delegata 
województwa, starostę Milewskiego. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzali w ciągu dnia dzisiejszego 
osobliwości miasta. 
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A Nr 166 


Diarjusz z dnia 22 lipca. 


mil. z, w Isgzem półroczu 1923 r. 174 mił. zh, 
a w I-sżtm półroczu b. r. 110 mil. zł. Stanowi to 


— Bank Polski przy stosowania zasady A0-gio|818%* Whływów roku 1922 i 629% wpływów ro- 
procentowego pokrycia kruszcowego ma okdefiie |ku 1923. 


wolnych jeszcze 40,000,000 zł, z czego część bę- 
dzie musiał już rgzerwować, jak się zdająj ua krp: 
dyt do 50,009.000 zł, zastrzeżony w statutie dia 
państwa, a dotąd nięwyzyskany. 

— W rozpirządzeniu wykónawczem do 
porząćzenia prezydenta o lłchwie pie 


Paiak majątkawy dał w Iszem półroczu 1922 
r. 1F6 gii. zh, w Iszom półroczu 1923 r. podatek 
ten aie byl pobierany, zaś w I-szem palmoczu b. r. 
dał om 1023 mil. zł. Podalki pośrednie dały 


fOE-| u I-szom półłuczu 1922 r. 519 mil. zł., w l-szem 


jnTężRej | półitycz 


1923 r. 39'4 mil. zł,, zaś w l-szem półro- 


uwzględnione zestaną koszty bankowe w „wi%szgm4|am b. r. 869 mil. zł. W stosunku do raku 1922 


rozmiarze, niż o tem donosiła dotychczas pras, 

— llość robotników pozbawionych pracy 
w Palsee przekrocziła według danych urzędowych 
135.000 osób. 

— Rozporządzenie o przediużeniu czasu pracy 
w butnictwie górnośląskiem do 10-ciu godzin ma 
3 miesiące, niema zastosowania do góruittwa, czego 
się domagał Związek przemysłowców. 

— Przemysł naftowy przeprowadza ogromną 
redukcję piac i robotników. 

— Wiele zmian w uctwałonym przez Sejm 
projekcie ustawy o monopolu spirytnsowym 
uchwaliła zaproponować komisja sena ka. 

— Nowa fabryka papieru ksło Zagórza, budo- 
wana przez pp. Eruggera i Seidmanna jest na uxcń- 
czeniu, a kapitał dotąd tam inwestowany wynosi 
około 3,000.000 zł. 

— Zamówienia rządowe będą*w najbliższych 
miesiącach nieco podwyższune, przyczem jednak 
premjer chce trzymać się zashdy równemiernago 
rozdzielenia tych zamówień na wszystkie miesiące 
w roku. 

— Ka zasadzłe pozwolenia wywozowego na 
159.000 ionn cukru, udz!elcnego już ra przystłą 
kampanję, przemysł cukrowniczy dostaje obecn'e 
pożyczkę angielską w wysokości 1 i pół miljona 
funtów, czyli 31 i pół miljoków zł, co wpłynie do 
Banku P.lskiego i podwyższy jego zdolność emi- 
syjną przy obecnej zasadzie 60-cioprocentowego po- 
krycia o przeszło 50 milj, złotych. 

— Kredyty frachtowe za listami gwarancyj- 
nymi bankowymi jóż zostały przywrócone, a nadto 
dla tych przemysłowców, którzy posiadają wiasne 
bocznice, zostały dopuszczone weksle z dwoma pod- 
pisami. 

— Dbawiązek przedstawiania zaświadczeń 
władz skarbowych o opłacaniu podatku przez 
wszystkich, ubiegających się o paszporty zagra- 
niczne, został cofnięty z wyjątkiem tych osób, co 
do których zachodzi prawdopodobjeństwo, iż wyjeż- 
dżają z Polski na stałe. 

— Robotnicy uznają obecnie powszechnie ko- 
nieczność redukcji nadmiernej ilości sił robotniczych 
i urzęduiczych w związku z wadliwą organizacją 
pracy, niemniej jak potrzebę stosowania systemu 
akordowego, który znowa rozpowszechnia się w bar- 
dzo szybkim t+mpie, 


Sanacja skarbu w cyfrach 


Ministerstwo skarbu rozparządziło zestawienie 
wpływów z danin publicznych i monopoli w pierw- 
szych polroczach trzech lat ostatnich. 

Z zestawionia tego dowiadujemy się, że wpływy 
z danin publicznych i monopoli w pierwszem pół- 
roczu b. r., obliczone w złotych, bardzo znacznie 
przewyższają we wszystkich pozycjach wpływy 
z tychsamych źródeł w latach poprzednich. Dani- 
ny publiczne dały w l-szem półroczu roku 1922 
kwotę 166*3 mil. zł, w I-szem pólroczu roku 1924 
kwotę 948 mil. vh, zaś w I-szem półroczu raku 
1924 — 418'7 mil. zł, a więc wpływy z danżn pu- 
blicznych w I-szem półroczu b. r. stanowią 251 A 
wpływów z rokn 1922 i 442% wypływów z mku 
1928. Jeżeli ~ żmiemy poszczególne Layee po- 
datkowe, te «sunek jest jeszczę jaskrawszy p 
izki bezposrednie — z wyłączeniem podacku ma- 

kowego — Haly w I-szein półroczu 1922 r. 13'4 


nianino „Petrof“ do wynajęci 

za pokój. Zgłoszenia dziś i jutro 

Tomasza 15, Il p. na lewo, Świąt- 
1024 


kiewiczówna. 


| wz mtyśskie fabryki 

J. Trapp, Pilzno (Czechosło- 

wacja), poleca ze składów Rol- 

industria S. A. Lwów, Fredry 9. 

1032 

M dózaj, ur. w 1900 r, ze 
Skotnik, unieważnia skradz oną 

mu książką wojskową, 103) 


A 


pra: Piotr, urocziny w 1899 r. 
20 w Bukowinie, powiat Nowy 
Targ, unieważnia doknmeat woj- 
skowy, wydany przez P. K. U. 
Nowy Targ — który zgubił 16 
czerwca 1934 r. 1029 


pa Władysław, urodzony 
w Zakopanem w 1899 r, anie. 
ważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. 
Nowy Targ. 1030 


Dyrekcja poważnego zak!adu 
hutniczego na Górnym Śląsku 
poszukuje dla administracji 
centralnej pracowniku admi- 
nistrucyjnego, 


prawnika 


posiadającego kwalifikacje 
assessora i odpowiednią prak 
tykę. Zgłoszenia ze wszyst- 
kiemi szczegółami, kopjami 
świadectw i fotografją pod 
„Prawnik* do Adm. „Nowej 
Reformy“. 1026 
kalcsony dtu- 


Koszule MĘSKIE, sie khiti 


bielizna damska, krawaty, pończo- 

chy, xarpetki, prześcieradła kąpie- 

Jawa N--taniej polaca „Au Bon 

March., Kraków, ul, św. ToO- 

imåsza Z0, przecznica Florjańskiej. 
1009 
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Czcjokami Drukarni Literackie] w Krakowie. ulica Jasieilońska L. 10, 


na parterze, 


Aadama fówignią przemysłu! 


, 


~. 


sekretarza prywatnego 


z dobrem ogólnem wykształceniem, prawnika lub ekonomistę, 
możliwie kawalera w młodszym wieku. Wymaguna znajomość 
języków obcych, conajmniej niemieckiego w słowie i piśmie, 
stenografji. Retlektantom z odpowiednią praktyką daje się 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z życiorysem, fotografią. kopjami 
świadectw, wyszczególnieniem wyuazrodzenia etc. pod „Se- 

kretarz, do admipistracji „Nowej Reformy". 


Kto raz skosztował 
ten jest stalym konsumentem; 


KAROLDA KARMELKÓW 


niechaj żąda w najbliższym handiu cukierniczym 


a przekona się, że są mitvdoŚcignionej dobroci! 


Hurtowna sprzedaż tylko całemi skrzyniami przez 
896 


IGNACY SPIRA, Kraków, ul. Poselska 22 $ 


stanami ta 167%, w stasunku do roku 1923 — 
221% w 

Ogółem daniny publicme boz podatku majątko- 
wago, daty w I-szem północzu 1922 r. 922 mál, zł, 
w Iszem  półmoczu 1923 r. 948 mil. zł, zaś 
w I-szem półroczu r. b. 316'3 mòl. zł, co stanowi 
w stosunku do roku 1922 — 340%, w stosuniku 
zaś do roku zeszłego 338%. Cła dały w 1-szem 
półroczu 1932 r. 12/1 mil zł, w I-szem półroczu 
1928 r. 212 mil. zł., w I-szem pólroczu b. r. 799 
mil. ł., co stanowi w stosunku do 1022 r. 658%, 
w siosumku do roku zeszłego 3779. 

Opłaty stemplowe dały w I-szem półwoczu 1922 
r. 131 mil. zi, w l-szem półroczu r. z. 158 mil. zł., 
w I-szem połnoczu b. r. 312 mil. zł, co stanowi 
w stosunku do roku 1922 -— 237%, w stosunku 
do 1923 r. 197 %. — Monopole dały w I-szem 
półroczu 1922 r. 25/2 mil. zł, w I-szem półroczu 
1923 r. 202 mil. zł, w I-szem późnoczu b. r. 534 
mil. zł, co w stosumku do 1922 r. stanowi 212%, 
a w stosunku do 1923 r. 204%. 

Opłaty wywiodowe dały w I-szem półroczu 1922 
r. 05 mil. zł, w I-szem półroczu 1923 r. 0'8 mil. 
zł, w Iszem zaś półroczu b. r. 82 mil. zł, co 
w stosunku do 1922 r. wynosi olbrzymi wzrost 
1.423% a w stosunku do r. z. 9809. 

Ogółem daniny publiczne i monopołe dały 
w I-szem półroczu 1922 r. 1922 mił, zł, w I-szem 
półroczu r. b. 115 mil. zł, zaś w I-szem półroczu 
b. r. 472'1 mil, zł. 

W stosunku do wpływów w I-szem półroczu 
1922 r., wpływy I-szego półrocza b. rd wynoszą 
246%, w stosunku zaś do l-szego półrocza 1923 
r. 410%, 4 


Sprawy celne 


Rozporządzeniem ministrów skarbu oraz prze- 
mysłu i handlu uzupełniono art. 2 tarjfy celnej, 
z dn. 11 czerw:a 1920 r., przez dodanie następu: 
jącego ustępu: „Wymierzone cło powinno być uisz- 
czone przed wydaniem towaru do wewnętrznego 
obrotu. Towar, od którego cło nie zostało w prze- 
„isanym terminie niszczone, powinien być sprzedany 
z urzędu w drodze publicznej licytacji, która od- 
bywa się wzwyż od sumy ciążących na nim należ- 
ności celnych i kolejowych. 

Uzyskana ze sprzedaży gotówka, po potrąceniu 
ciążących na towarze naleźności celnych i kolejo- 
wych przypada na rzecz strony. 

W razio nienzys:ania w drodze dwnkrotnej licy- 
tacji sumy wywoławczej, tower przechodzi na rzecz 
skarbu państwa i podlega na podstawie orzeczenia 
władzy celnej zniszczenia. Władza celna może 
w poszczególnych wypadkach orzec, zamiast zni- 
seczenia, przekazanie towaru do bezpośredniego 
spożycia lub użycia instytucjom o charakterze spo- 
łeczny m lub fiiantropijnym*, 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Svtvącja na warszawskim 

LA . è 
rynku skór I obuwia 

Na rynku warszawskim stagnacja panuje w dal- 
szym ciągu. Katastrofalny wprost brak gotówki 
zmusza kupeów branży skórnej do wyzbywamia 


Dyrekcja poważnego zakładu hntniczego na Górmym Śląsku 


poszukuje 
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Kanolda karmelki śraletankowe 


Kto zaś nie zna 


bezpłatnej próby "%90 


zastępcę fabryki 


Phwieszczemie, 


Dnia 24 lipca 1924 i dni następnych zawsze od godziny 
9—12 przed południem i od godz. 3—6 po pełudniu w salii 
licytacyjnej Sądu powiat. cyw w Krakowie, ul. św. Jana L. 22, 


na prawo przy bramie wchodowej sprzedawać się 


będzie maszyny do szycia, dywan smyrneński, konia, wyroby ze 
srebra, zegary, kas», ubrania i wiele innych ruchomości. 
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NOWA REFORMA 


DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY*IWESOŁELISTY DYPLOMATY 


Kartki z wczorajszej przeszłości. 


Przepisał , 


Henryk Joso. 
XIV. 
Moi mili Polaczkowie! 

Transporty „żywności* odchodzą do Polski co 
tydzień i dochodzą „szczęśliwie * na miejsce prze- 
znaczenia. Osobiste eskortawanie wagonów przez 
Pomeranra- Trembuwclskiego okazało "się zby- 
tecznem. 

— One już same trafią do Polski „na blind“ — 
powiada Pomeranz. — One mają swój delikatny 
rozum. 

— Bo wtzyslkie diogi wiodą nie do Rzymu, 
tylko do Warszawy — donzucił Ujazdowski. 

— Dzięki panu ambasałoraowi — zauważył Po- 
meramz i skłonił się w moją. stronę. 

Głupota czy złośliwość? Połknąłem tę pigułkę, 
pożegnałem Ujazdowskiego i wróciłem do domu. 
Co będzie z tego wszystkiego? Czy ja też niepo- 
trzcbnie nie wdepnąłem. Więcierski w takich 
wypadkach powiada filozoficznie: „Kimet“, ale 
mnie filozotja przeznaczenia woale nie trafia do 
przekonania, jak wagony Pomeraunza trafiają do 


- 


się towaru poniżej ceny nabywczej, niekiedy 
wprost za bezcen. 

Stwarza to sytuację tego rodzaju, że skóry 
w fabryce, czyli w pierwszych rękach, są o wiele 
droższe niż u hurtowników. Wynika to z tego, że 
przemysłowiec nie może produkować ze stratą 
i woli wstrzymać produkcję, niż do niej doktadać. 
Kupiec natomiast, duszący się chwilowo brakiem 
gotówki, stara się: ją zđobyć przez znaczne obni- 
żenie ceny towaru, celem zackęcenia do kupua. 

Sytuacja tego rodzaju jednak dlugo trwać nie 
może. Sama logika bowiem dyktuje, że albo głód 
pieniężny przejdzie, albo też kupcy pozbędą się 
swoich zapasów i będą musieli zwrócić się do fa- 
brykatnów po towar znacznie droższy, jeżeli będą 
mieli zamiar prowadzić nadal swe pizerlsiębior- 
stwa. Wówczas toż i ceny pońążą raptownie w gó- 
rę i wyrównają się z łabrycznemi, albowiem nie 
możliwą «rzoczą byłoby ciągłe sprzedawanie że 
stratą. System tego rodzaju doprowadziby każde- 
go kupca do zupełnej ruiny! 

Kupiecwo prowincjonalne, zachęcone niskim 
poziomem cen, zjeżdża się dość gęsto do Warsza- 
wy. Pomimo jednak czymionych zakupów — po- 
lepszenia na rynku Skórdym nie widać. 

Naogół wziąwszy, syluacja obecna jest bardzo 
niczdrowa i może spowodować bardzo dużo złego 
pod postacią całego szeregu bankructw. Dopóki 
nie potamiejo produkcja — niema najmniejszych 
widoków na trwałą zniżkę eeny. A produkcja mo- 
że potanieć tylko wtedy, jeżeli surowiec krajowy 
stauicje i obniżą się płace robotników gawbarskich. 

W koukluzji — pisze „Kupiec Doznański* 
możemy postawić wniosek, kto ma chęć i jakie 
takie zapotrzebowanie, niechać skorzysta z chwi- 
lowej zaiżki, a napewno swego kroku juź w naj- 
bliższych tygodniach niepiożałuje! Można 2 ceułą 
śmialoscią porwiodzieć, że tak radosny dla wszyst- 
kich okres znidkowy ma się na ukończeniu. 

Tosamo mniej więcej, co o skórach, da się po- 
wiedzieć równicź o obuwiu gotowem. Nawet macz- 
ny dowóz towaru zagramiczacgo i zniżka con, nie 
mogą stworzyć większego zainteresowania. 


pz" 


a nauczycielska 
Przyczyny upadku szkolnictwa zawodowego. 

Z Prezydjum Sekcji głównej nanczycieli Bzkół 
zawodowych T. N. 5. W. otrzymujemy zastępujący 
komunikat: 


Konferencj 


07 334 


PR 


ściśle higjeniczne, nicuuszczące, 
niezbędne w górach i nad merzem. 


Hozadont 


pasta i eliksir, chronią jamę 
ustną i zęby od zakażenia. 


Perfumy 


Halka — Chypre — Kwiaty polskie — Róża polska 
miła, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne. 


Wystrzegać się falsyrikatów. ~ Oryginalne tylko 


HENRYK ŻAK — POZNAŃ 


Fabryka perfum i kosmetyków. 


ROLINDUSTRIA $. A, LWÓW, FREDRY 9 


WYŁĄCZNE 
ZASTĘPSTWO 


żrulajcie wszędzie 


RZEZ Z A A, 


„OWE 


I maścża T ANA `. AE 
ZEMYSŁAWKA 
woda kolońska dła zaawców, odświeża i wzmacnia nerwy, 


Miatisrkromi poder i Przemysawia kulofówa 


w 7 zapachach, niedości- 
gniona w jakości, 


Golmol 


krem do golenia, 
niezbędny w podróży. 


SEGK, DRESDEN. 


Warszawy. Co z tego będzie? Chyba „c'est le adi] — I tak 


nard qui aura eu raison'. 


- dalej przerywam. — Wystarczy. 
Ninetka w miłozeniu spoglądała na mnie przez 


Bo i Ninetka zmieniła się ogromnie. Spoważnia- ; długą chwilę, u „ni widocznie jakiś wielki wysi- 


ła, utyła i stała się podobną do zacnych mieszozek 
z Pont-des Plieaciens. Nosi sukienki coraz dłuższe, 
la cholewki od kamaszków coraz krótsze. Zanie- 

papugę, niewiele Śpiewa i nie urządlza 


I dbuje 
w oknie wystawy swoich wdzięków. Kupila so- 


bie książkę do nabożeństwa i chodzi prawie o-s 


dziennie do kościoła. 
Zaczyna wyrabiać sobie stanowisko w świccie 
tutejszym, Należy do wiałkiego komitetu, który 


łek myślowy w swoim ptasim mózgu i niespodzie- 
wanie rzuca uwagę: 

— Polska musi być bardzo begatym krajem. 

Ugryzia mnie bezwiednie, ugryzła jeszcze bole- 
śniej niż Pomeranz. Zdawało mi się, że słyszę wy 
rażnie daleki loskot waronów -ozących „żyw- 
ność” do Polski. Nie pdtrzvują eskorty dzięki 
panu ambasudorowi. Wszystkie droge wiodą do 
Warszawy — wszystkie kręte drogi. Polska musi 


tutaj wszczął akcję: „pour les patits enfants dFAn-|być bardzo bogatym ac pasovi ambasadaro- 


triche". Zgmiewała mnie ogromnie, kiedy jej pod-i wi.. 
sunąłem humorystyczny rysunek kobiety z nAsIĘ-+ 


pującym padpisem: „Chaque fais que je me mets 
à table, je me souviens: que la famme. est 


muiejeza o to — dosyé, że Ninatka zażyła ua mo- 
ralność i ratuje dzieci wiedeńskie. 
Czasami stawia na stole swoją kasetkę z koszto- 


wmościani, wydobywa z niej pierścioki, kolczyki, | 


broszki i rozkłada je przed sobą. Ma wtedy minę 
rasowej burżuśki. 


— Gzy to klejnoty rodzinne? — zapytuję z uda- | wi. 


ną naiwnością. 

— Nie — odpowiada Ninotka. — Ten qńierścio- 
nck jest od Pomeranza, ta broszka od Ujazdow- 
skiego, te kolczyki od Fomeranza... 


Prezydjum Sekcji głównej nauczycieli szkół za- 
wodowych T. N; 8. W., ro porozumieniu się z pre- 
zydjum sejmowego Koł» nauczycielskiego zadecy- 


å Viemne;, cóla me donne meilleur appétit. Ale;hotelu gdzie spotkałem Ujazda 
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Niech żyją dyplomaci pæsey wg Tuzicm- 
ski.. x 
— Vamiriem! — skrzecze papuga a 
Nie moglem usiedzieć w ilo oszedłem do 
«logo w towa- 
rzystwie jakiejś przejezdnej diwy kał aretowcj 
Wróciłem o świcie. Nie mogłem spać, więc usiad- 
łem przy” oknie 1 spoglądałem na wschodząc« 
słońce. 

vagony z „żywnwścią* jadą do Polski, która 
jest bardzo bogatym krajem. Dzięki ambasadoro. 
Mam wrażenie, jakgdyby dusza moją miała 
ciasne kamaszki. A zdjąć ich już nie można. 
Tuziemski. 


Akustyczne dziwy 


Problemy akustyki były z dawien dawna dzie- 


dowało po feriach wakacyjnych odbyć wspólną kon- dzing studjów dla wielkich architektów i, zwłeszcza 
ferencję delsgatów Sekcyj nauczycieli szkół za- | przy budowie kościołów i gmachów parlamentarnycy, 


wódowych T. N. $. W. z czionkami sejmowego 
Koła nauczycielskiego. 

Tematem konferencji będą przyczyny upadku 
polskiego szkelnictwa zawcdowego oraz środki 
zaradcze, 

Prezydja Sekcji nanczycieli szkół zawodowych 
T. N. 8. W. będą łaskawe zaraz po ferjach waka- 
cyjnych zwołać zebrania członków Sekcyj oraz za- 
proszonych gości w celn omówienia tej sprawy i udzie- 
lenia odpowiedzi na następujące pytania: 

1) Dlaczego szkoły zawodowe nie posiadają od- 
powiedniego materjału uczniowskiego i jakie są 
środki zaradcze ? 

2) Dlaczego szkoły zawodowe odczuwają brak 
naukowo i pedagogicznie przygotowanych sił nau- 
czycielskich oraz podać średki zaradcze? 

3) Czem wywołany jest brak pracowni doświad- 
czalnych, gabinetów i innych pemocy naukowych, 
potrzebnych do nauczania w szkolach zawodowych? 

4) Jakie typy Ezkół zawodowych należałoby 
utrzymać i jakie wprowadzić? 

5) Z jakim cenzusem n.ukowym należy przyj- 
mować do szkół zewodowych ? 

6) Czy należy wprowadzić zasadę przejściowości 
z jednega stopnia szkoły zawodowej do drugiego? 

7) Jakie należałoby wprowadzić zmiaby do 
ustroju naszych władz szkolnych? 

'8) Jakie należy poczynić kroki, aby zaintereso- 
wać ogół społeczeństwa polskiego potrzebą rozwoju 
polskiego szkolnictwa zawodowego? 

Na tę współną konferencję każda sekcja deleguje 
dwóch swych członków: pożądane byłoby, żeby je- 
den z nich był nauczycielem szkoły handlowej a drugi 
przemysłowej względnie technicznej. 

Dzień i miejsce konferencji będą podane później. 

Jednocześnie Sekcja główna nanczycieli szkół za- 
wodowych T. N. S. W. niniejszem zwraca się do 


'|wszystkich nauczycieli, pracujących w szkolnictwie 


zawodowem oraz osób, zainteresawanych rozwojem 
szkół zawodowych, o łaskawe wypowiedzenie się 
w tej sprawie i przesłanie listownie swoich uwag 
i dezyderatów przed dniem 1 pażdziernika b. r. 
pod adresem Sokretarza Sekcji Głównej p. Bole- 
alawa Gładycha, Warszawa, ulica Złotu Nr 58, m. 3. 


EDID TETT 


Dyrekcja poważnego zakładu 

hutniczego na Górnym Śląsku 

poszukuje wytrawnego han- 
dlowca na stanowisl o 


KIEROWNIKA 


wydziału zakupów 
i sprzedaży. 


Zgioszenia z życiorysem, foto- 
grafja, kopjami świadectw, wy- 
szczególnieniem kwalifikacyj 
i wymagań i t. p. przyjmuje 
| Admin. „Nowej Reformy* pod 
„Kierownik'. 1027 


z firmy 
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NAJRORZYSTKIEJ 
I RA RATY: 


WEZWARIZ. 


| Podpisani likwidatorowie Spół- 
i | dzielni Konsumo Obywatelskiego, 
Stow. zarej. z ogr. odp. w Oświę- 
B | cimiu, stosownie do postanowienia 
Hiart, 76 i 60 ustawy z dnia 29 
H | października 1920, Nr 111, ogłą- 
| |szają, =E ż0 Walne Zgromaądzen 
uchóaliło rozwiązanie Spółdzielni 
i wzywają wszystkich, roszczących 
sobie jakiekołwiek pretensje do 
powyższej Spółdzielni, aby zgłosili 
swe roszczenia do roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia. 1014 
Jones Samuel Salinger. 
Samqcel Wełndsrger. 
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wielką odgrywały rolę, Stare przewodniki potrótne 
opowiadają o różnych dziwach akustycznych, spo- 
tykanych w wielu starych zamkach. I tak w zamku 
księcia Parmy pod Roucigłioni znajduje się dziwna 
sala (t. zw. sala echa), w której czterej ludzie, 
stojący pod ścianami, mogą ze sobą*swobodnie roz- 
mawiać, podczas, gdy piąta osoba, stojąca na środku 
sali pomiędzy nimi, niczego z tej rozmowy nie 
zrozumie. Gdy kto w środku tej sali nderzy nagą 
w posadzkę, to stojący zewnątrz gmechn posłyśzy 
trzark niby pistoletowego strzału, 

„Curiosen Antiquarias* wspemina znów o tar 
„emniczej, t. zw. „Galerji westcehnisń*, znajdojącej 
się w zamku Aleacar w Granadzie, tak zbudowanej, 
że dwie osoby, stojące na przeciwległych kohęach 
sali, mogą się ze sobą porczumieć, choćby tylo 
szeptem mówiły, jeśli usta swe skicruią w stroną 
ścian i wyraźnie wymawiają pojedyncze zgłeski, 
Równocześnie na środku sali etejący mie z tego 
nie posłyszy. Wśród nowszych budowli znany jes} 
kościół św. Pawła w Londynie ze swcich akasty- 
cznych cudów. Gy n. p. osoba, znajdająca się 
w pewnym puntcie tej katedry mówi coś szeptem, 


lto ktoś drugi, stojący w odpowiedniem, a bardzo 


oddalonem miejscu, postyszy to z zupełną dokład- 
nością, jakgdyhy mu szeptano do ucha. 


. Rozmaitości 

AMERYKANKI I BUSINNES, W międzynar.do- 
wym kongresie reklamy wzięło udział — wśród 
2.000 uczestników — 700 kobiet, przeważnie Ame- 
rykanek. Ich przywódczyni i sekretarka związku 
światowych klubów reklamy, p. Stella Boroman, 
oświadczyła, że kobiety szczególnie dobrze nadają 
się do propagandy interesów. Są w Stanach Zjedno- 
czonych panie, zarabiające jako kierowniczki insty= 
tucyj reklamowych po 10.000 dolarów rocznie. 
„Zadziwiający sukces kobiet — mówi p. Boroman — 
w interesach po wojnie, ma swe źródło w ich zdol- 
ności zajmowsnia się szczególikami, pogczas, gdy 
mężczyźni, zajęci wielkiemi ideami, często zapomi 
nają o ważnośał pozornych drobiazgów, W ame- 
rykańskim świecie interesów niema antagonizma 
miętzy oboma płciami, lecz mężczyźni przyznają 
otwarcie, że w pewnych sprawach muszą ustąpić 
kobietom“. € 

NIEPRAWDOPODOBNA WPROST SZYBKOSC 
FALI ELEKTRYCZNEJ. Szybkość, fali elektrycznej 
zbadano zapomocą doświadczenia, zainicjowanego 
niedawno-w Nowym Jorku. Oto stacja w Iong- 
Isiand wysłała do Polski sygnał, przyjęty przez 
stację warszawską i odesłany z powrotem do „No- 
wego Jorku. Stamtąd wrócił znów sygnał do War- 
szawy i tę podróż odbył jeszcze kilkadziesiąt razy 
z coraz to mniejszą siłą, aż wregzcie po 40 takit 
podwójnych podróżach stał się niesłyszałyym. Każda 
taka podróż przedstawia odległość 9.000 mil, tak, 
że sygnał ten odbył razem drogę, wyncsxącą 
360.000 mil, czyli 14 razy większą od długości 
równika, w 2 zaledwie sekundach, 


NAJRZADSZE ZWIERZĘ NA SZ1IECIE. 

„W środkowej Afryce, w tajęgmniczym lesie Ituri, 
żyje najstarsza rasa na świocie. Są to t. zw. karły 
Bansbute z Itari. Angielski podróżnik ro Afryce, 
dr. Enthbart Christy, który przepędził ćwierć wieku 
w tropikalnej Afryce, żył przsz szereg miesiący 
pomiędzy tymi małymi ladźmi pierwotnymi i opi- 
saje swe wrażenia w świeżo wydanej ksiąsce p. t, 
„Wielka zwierzyna i Pigmeje”. 

W tym lesie Ituri żyje także najrzadsze zwierzę 
na świecie, t. zw. Okapi, wyglądające niby płód 
skrzyżowania osła i żyrafy, o którem przywiózł 
pierwszą wiadomość do Enropy sir Johnston w r. 
1900. Christy był zaś pierwszym białym, który 
zauważył w lesie to zwięrzę i je obserwował. 
vVkrótce uduło mu się je upolova' przy pomocy 
wspomnianych karłów — tubyleów, którzy jedyn 
megą natrafić na ślady tezo nieemiernie płochli- 
wego zwierzęcia, będaczęo jednym z najstarszych 
gatunków na ziomi. Tubyley zabijają je wióczniami, 
a upolowawszy tańczą wokół, przy odgłosie b;bnów, 
rogów, śpiewów i gwizdania. 

Dr. Christy widzi w tych ludziach potemków 
najdawniejszych mioszkańców tej części Enii zioia- 
skiej, pokrytej ongiś w całości łasami. Zdaniem 
jego, kontynent afrykański jost starszy od innych, 
a wspomniany las Itari stanowi ostatnia pozosta: 
łość tych przedhistorycznych lasów, które pokry- 
wały „najciemniejszą Afrykę“. Karły z Itari kybby 
zatem potomkami najstarszych mieszkańców tej 
najdawniejszoj części knli ziemskiej. 

WOJE CHE 79 POPMEZNY 7 TPA ET TYDZ SC S CZĘ aaa 
i Odpowiedzialny reduktor: 
MICHAL KONOPIŃSKI,. 
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